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Ha prowincji mletięosale 8 kor. 70 k. 
kwartalnie 8 kor. Er paśatwlo nle- 
mleeklam kwartalnie 10 kor, w uinjoh 
fainjiraŁ kwartalni* 18 kor. Z-hana 
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Wychodzi codziennie o godz. i-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

1 m  plenlęino, prsaksąjna prenume
rat* I teneratj nadayhul naleły franco 
do Administracji .Głosu Narodu". — 
F lta w m tf oprócz upoważni otyci 
ageneyi przyjmuj# każdy nrzfo po- 
•stówy w obrębie monarchii I w pań
stwie nlemiecklem. Beklamrere sto- 
epieesętowane nie podlegają opłaale 
f.̂ stiy>wsj. — fiękopisów codaksfa nie

«Upm Radi IŁ. iw. TUUIZA L 88. 
lane u« tT‘ «Mss Honda* Kraków 

Tslafta Rr. IM.

•0ŁO8SDHA (laseraty) psgjad* A^atoistra^a aCBosn Narodu-, nhoa iw. Tomassa L. 35. — Od miejsca ta wiers* drobnem pLonem (petit) sa pierwszy ras 20 halerzy, sa kaiuy n a  15 W  aMaJ tabdaiyac^ Bmbewy, #d lirsu 88 kaL sa
f lir— y na, kadd) aaai«vpqr M . MadeRaao po 80 Uu. od wiersza sa kaidy ras. N Połogi IM. w  hU Załączniki do .Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularne, głoszenia ItpJ prsyjmuje się sa esay M kor. od 188 eyi. dia zamłejseowynk, a 1 Ł od 100 egs. dla tiltj 
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O h e o T U  r s -  Je m alow ane  do  ko-
v / U l € U L j r  SCI lów  I m ieszkań — każdy

wizerunek.
Feretrony, Fj,nry, Krzyie. 

Rany ie obrazów i fotografii w naj 
newszyob wzorach

poleca o cenach niskich 
Newe wtwarty handel aity in tłów  religij

nych, pod firmą:

S T A N I S Ł A W  R f l B
w Art i dwie, ni. Sławkowska 4

(vls 4 vl8 Hotelu Saskiego.)

Kraków a alkoholizm.
iii.

(H) £*i w Krakowie nitce, wprost salane 
szeregiem saynkow. Co drugi lub t.fl >c( dom 
w ulicy mieści szynk, tak, ie  gdy w h it 
dzlslę lub świą.o inne sklepy są zamknięte, 
dopiero w całej ohydzie w /lan ia  się chara
k te r danej ulicy. Prawdziwą przykrość epra 
wia prsechodaiom widok te] rzesey, spieszę 
b«J do szynków lub opuszcząjącyoh szynki 
podpitych robotników.

Na przestrzeni od dworo. kolejowego do 
m ^jtu podgórskiego, a więc linii najruohli- 
WhseJ w Krakowie, znajduje się „tylko" 
p l ę ć d a i f l s i ą t  z w y k ł y c h  s z y n k ó w ,  
oprócz kawiarń, restauracji i winiarń or&z 
cukierń.

Na ul. Flcryoó.kiel jest wya.*yjk4w 8 
a Lubicz Koło kolei 6
„ Grodzkiej 11
„ pL Wolnica .  8
„ Mostowej a 6

Oprócz tych zwykłych szynków jest na 
tej same] pnestrssn i dwanaście rsstauracyj, 
esiem kawiarń lepaaj cb, piętnaście k a w U i  
gerssych i esjgoraz/cb, oras siedm enkierń, 
g&nzyoh i lepszych.

Razem więc na tych kilku ulicach mamy 
w Irakow ie m i s k o  e t o  l o k a l ! ,  gdde 
m*wc dostać wódki, lub tzogóle alkuholo- 
wyeh napojów.

Na ulicy Grodzkiej na małej {przestrzeni 
między ul. Poselską a kościołem św. An 
drseja jest nie mniej j a k s i  d m n o c n y c h  
l o k a l i ,  otwartych do gods. 3 nad ranem. 
PrajL mniej mają one odpowiedals sąsiedz
twu, ho arui-ita policyjne i kryminał.

Taki niewielki plac jak Matejki ma 
trzy szynki. Ulica Długa m»| Ich osiem, 
oprócz sklepów korzennych, gdzlo w bardzo 
wielu Jfst urządzony bufet. Ulica Karmelicka 
ma szynków aś dziewięć. Sławna rozbojami 
ulica Zwierzyniecka ma szynków siedm. U- 
lica Starowiślna ma szynków dwanaście. Na

wet skromna ulica Szpitalna ma trzy szynki, 
a ulica Sławkowska ma ich ostery.

Za.ytac trzeba, ozy to nie sa tiu io?  Gsy 
Rada miejska sama nie zdaje sobie sprawy 
s tego, jak obydais wyglądać musi miasto, 
w którem każdy róg ulicy ubrany Jest ,w 
szynk. Tak jss t n. p. na ulicy Lublcs. Przez 
całą Jej długość, ile jest rogów uilc poprze
cznych, wszędzie widnieją szynki. Podobnie 
Jest n. p. na ulicy Karmelickiej, na które] 
niema ani Jednego przecięcia z innemi uli
cami, aby lira*  na jednym bodaj rogu nie 
było ssynku ; w kilku miejscach jest nawet 
odrazu po dwa.

Jak  hojną Jsat rada miejska w rozdawa
niu koncesyj -rynkarsklch, świadczą znowu 
cyfry urzędowe, magistrackie:

W roku 1009 na dziewięćdziesiąt,dziewięć 
podań o koncesje gospodaio ■ szynkarskie 
wyd&no uprawnień p i ę ć d z i e s i ą t p i ę ć .  
Zgasła w tym roku wprawdzie trochę kon
cesyj, ale liczba ta była mniejsza niż połowa 
nowowydanych, bo wynosiła zaledwie dwa
dzieścia Jeden.

Zapytać się jeszcze trzeba, jak  wyglądu]^ 
te krakowskie ssynkownie? Obraz ich jest 
najróżnorodniej czy. Lepsze, zwane resteura- 
cyami, ha&dlami śniadańkowymi, cukiernia 
mi luo kawiarniami dia inteligencji, mają 
wygląd estetyczny i tam można się alkohe 
lizowac za drogie pieniądze. Inne, przegna 
ozone dla pospólstwa, są brudne, wstrętne, 
nieras nory i tam tracą robotnicy esae, sdro 
wie 1 pieniądze.

Następstwa pijaństwa są wsiądzie jedna
kowe. Nadmiar użycia alkoholu 1 tu  1 tam 
robi g ludsi istoty nierozumne, aibo też przy
gotowuje ternn do wylęgania się zbrodni
czych Instynktów i pomysłów.

W kawiarniach obos alkoh ia wielką ro
lę odgrywa jeszcze gra w karty.

Każda większa kawiarnia posiada pokoje 
do kart. Zwykłym jednak towarzyszem gry 
jest wódka.

Alkohol, którym się takie partyjki obfi 
cle zakrapia, podnltca tylko namiętności 1 
sprowadza nieraz bardzo tragiczae w następ
stwach wybuchy i ratargl.

Właściciele koncesyj, którzy w swei.b 
lokalach pozwalają aa hazardową grę w kar 
ry, powinni w razie skonstatowania tego 
faktu przez władze, tracić natychmiast kon
cesje beż prawa uzyek«nia ]*j kiedykolwiek 
znowu. Tymczasem u nas skazuje się wino
wajcę na karę piwnięiną, a potem w drod?9 
łaski uwaluia go się zupełnie

Fukttm  równiaź, stwierdzonym prze* 
ozłonkśw rady miejskie) Jest, śe gdy raz 
wpłynęło dunissienie przeciwko właścicielowi 
jakiegoś lokalu karcirnefo do Magistratu, a 
ten zażądsł zbadania sprawy, u p r z e d z a n o  
i n t e r e s o w a n e g o  o g r o ż ą c e j  m u  r e  
w i z y i  l u b  k o n t r o l i  l rzeer prosta, że 
wysłane na mtejfe orgaca władzy, znajdo
wały zawsze awszystko w porządku". Opo
wiadał ml o tern członek Rady m., który w

razie potrzeby pozwolił poarouć się na żle
bie, a gotów fakty te stwierdzić.

Najgorszą jednak plagą Krakowa są t. 
zw. nocne kawiarnio i restauracje, przeważ
nie z damską obsługą. W nich dzieją aię naj
gorsza orgie i tam giuie najwięcej pieniędzy. 
Z i właściciele tych kawiarń biorą sami u- 
dział w ryeh jawnych ekradaniach luazi i ros- 
oojsch. jakie s 'ę  tam dokonują, posiadamy 
na to dowody w ręksen, niektóre aa wat 
stwierdzone pczes policję lub też sądownie.

Opiszemy Je w przymałym ,rty tu le .

Znamienne wybory.
„Sztandar Luegsra powiswa znowu nad 

dzielnicą Leopol [st*dt“ — pisse dzisiaj try- 
urflfalolo rh?* »Ś3.*socjalna korespondeneya 
Po Faclokłsj walce wyborczej, przypominają- 
c&J najpiękniejsze chwile w działalności ś. p 
Luegera, odrsltsła wczoraj uartya chrzcśc.-so- 
cyalna w drugiej dzielnicy Wiednia imponu
jące zwycięstwo. Przy wyborach ścisłych kan
d y d a t  antysemicki, adwokat Dr H enr/k Ma 
t a ] a  otrzyim l mandat g rąk 9015 wybor
ców, na kandydata socyalistycsnsgc Macieja 
E l d e r s c h a ,  który zyskał nadto wszystkie 
głosy 1 beralna I żydowskie, padło 8.455 gło- 
,ó p. Dr Maiaja skup ł więc na siebie 560 
głosow więcej niż kandydat koalicji socya- 
listyczno kapita listyczno-cseskiej.

Wybór w L^opoldstadzle sięga swą donio
słością daleko poza rogatki Wiednia. Jes t on 
dowodem pełatgo renesansu partyi antyse
mickiej, tej samej p*rt,yl, która w r. 1911 
prry wyborach parlsuiwntarnych poniosła ni* 
zwykłą .kjbskę, straciwszy 17 mandatów. Od 
tąd czerwona i giełdowa Międzynarodówka 
poiła i ę ULOZiSją, że bliską już jest chwiia 
aupfłaego zdobycia sto icy  państwa. Ale po 
ciężkich przesileniach cbr&eśc.- socyalel ire  
organlsowali siłj na nowo i pod kierowni
ctwem burmistrza Weieskirchnera nie tylko 
odparli 5 wyefąsko atak  koalicji przy wybo
rach miejskich w reku zeszłym, ale nawet — 
wczoraj — srab ll wyłom w st .nis ptslada- 
nia wrogów. Zdobyli ntandsłt najtrudniejszy 
do zdobycia, nutndat, k tóry piatte “ ał przed- 
test s&m Scbebmeisr, — w okręgu, który li
czy omal 40 proe&nt żydów. Wiedereróbt- 
rung  Wiednia, miraż, który ładził eczy libs 
r* lów i socjalistów przez la t kilka, reipadł 
się wczoraj w nicość. Wiedeń pozostaje chrze
ścijańskim i antysemickim.

Miarą natężenia walki wcłorąjezsj Je.t 
ogremna Ilość głoshjąoyeb, w j u w » ę a  prze 
udo 90 preeent uprawnionych wyborców. — 
Po raz pierwszy oddano w Wiedniu w i ę c e j  
ważny cb głosówprzy wyborze ścisłym (17 470), 
niż przy wyborze główn/nc (17071). Obie 
strony wysłały w bój ostatnie tw e rezerwy. 
Przy pierwszsm głosowaniu uzyskał kandy
dat cbrzpśc-socjalny 7 761 głosów, przy dru 
giem 9 015, zatem o 1254 głodów więcej. —

Socyalistyczno-libsralao-ozsska koalicja zdo
był. pruy pmrw.sym wyborze na trsesa k a n 
dydatów 8 801, prsy drugim na Elderscha 
tylko 8.455 głosów. Chociaż więc przyląć 
trzeba, że 487 głoaów narodowców niemie
ckich prsysjło wczoraj w pomoc antysemi
tom, to Jednak trstbŁ skonstatować przy- 
reet 787 głosów antyssmisklch prsy woao- 
rajssysa wyborse.

Wybór w isdeiski stwierdza, że socyaUsm 
przeszedł apegeum swego wzrostu. Zaosyna 
się upadek. Partya na demagogii 1 kłam
stwie zbudowana może róść tyiko prty  bra
ku akcyl odpornej i uiouświadomlenfu wy
borców. N!e pomogły socjalistom kapitały 
ani głosy żydów i liberałów, ani wreszcie 
pnmoc Czechów. Zwycięstwo w Wiedniu ży- 
wem odbije się echem w calem państwie.

przerzyszcza 
Seminarium lwowskie.

Z bardzo poważnych kół otrzymujemy na
stępujące uwagi:

Sprawa nie jest świeża, ale może to do
brze, żo podnoszę ją  już po wyroku na mor
dercę ś. p. Butkowskiego, Dżegałę, gdy ner- 
t-y nasze, poruszone Blinie strasznym czy
nem kandydata nauczycielskiego, mogły się 
już uspokoić. Rozumiem dobrse, że utrzy
manie stosunków normalnych, a choćby tyl 
ko możliwych, w sakładsle utrftkwfstycsnym 
w chwilach nadzwyczajnych nie jest rseerą 
łatwą 1 pojmuję, że Aada szkolna, chcąc te 
stosunki utrs>mać, może się rbwycać śro
dków nawet nadzwyczaj uych. Wiemy, że Ra
da szk. i d e i L  się po sbrodnt dokonanej 
w eeminaryum Iwewskietn wobea tego za' 
kładu w połeżeniu bardzo truduem.

Ale z drugiej strony nie można dopu< 
śsić, aby .flarą w podobnych chwilach mieli 
padać ludzie niewinni. Padła ofiara jedna, 
straszna, nie n&itży dodawać do niej krzywd 
nowych, R&da sak. chje jedank postępować 
widoesoie In-.sr Rejestruję rakty.

X. Ssnkalekiego, który pierwszy przema
wiał nad trum ną ś. p. But&ewsklago, żegna- 
jąo go w imieniu grosa, Rada ssk. z miej
sca usunął* * zakładu. X. Szukalskl mógł to 
znieść óefeataciAle, gdyż prowadzi Sekreta- 
ryat katolleKl 1 mało miał esaau na pracę 
w ackole. WkrótCr jednak usunęła eałkiem 
z Eeminaryum pref. G ł o w i a k a ,  pnezna- 
oeejąs go do szkoły ćwiczeń. Froi Głowiak 
miał się wypasie w pierwszej chwili żalu i 
oburzenia, że uc* nie wie rnacy będą mordo- 
• rali po kolei innych profenorów Polaków. 
Otraymił nadto urlnp przymusowy prof. So
ki, l ś n i ,  który żegnał ś. p. Bul newskiego 
na dworcu we Lwowie i w Krakowie nad 
grobem. Co więcej, krążą pogłoski we Lwe
wie, że ma iść z Ssminaryum na sawsze ta 
kże X Bo c z a r ,  wieloletni katecheta peleki 
Seminaryum z tej przyczyny, iż nie dość e-

Nowo otwarła apteka
Stefana Rydla

ni. Retoryka, róg Wolskie].
Telefon 3072. 1257 4 20

aergicznie dopomagał Radzie ssk. do ostu- 
dzaoia zapału młodzieży polskiej. X. Boczsr 
w roku seazłym bawił na urlopie, podc-bnie 
jak i w tym reku, powołano go jednak na
gle po pogrzebie ś. p. Butkowskiego do słu
żby w zakładzie. X. Boczar jest znanym z 
wielkiego tak tu  i spokoju i z wytrawnośoi 
profesorskiej i odbierał dotąd eama pochwa
ły, a jednak to, co mówiono o jego usunię
ciu, nie tyło ozeią fantazją. Z początku my
ślano o usunięciu jessotie }9daej siły, alo po 
namyśle zostawiono ją na dawnsm stano
wisku.

fi profesorów tu  przytoczonych na rs*ie 
najcięższej doznał tu  krzywdy p. Głowfak, 
który szereg już lat pracował w Scmineryum 
i spodriewał b!% wkrótce awansu, a tymcza
sem zwykłym rozkazem bez pytania i do
chodzenia, z Seminaryum został wyrzuco
nym.

P o d n o s z ę  t e  f a k t y ,  a b y  s p o ł e 
c z e ń s t w a  p o l s k i e  i p c s ł o w i e  p o l 
s c y  n i e  d o p u ś c i l i  do p o k r s T w d z e -  
n i a  n i e w i n n y c h .  Nio chcemy, aby winy 
1 zbrodnio uchodziły bsskarde, ale też w 
żaden aposóo nie można dopuszczać, aby ka
rani byli ludsie nlewfani. To za to, żs Dże- 
gało zamordował ś p. BatkowsKlago, a mło
dzież ru s ra  nie miała odwagi pciądć te] 
zbrodni księgi swego 1 wywołała tern samem 
oburzenie po stronie młodzieży polskiej — 
to za to ma być karany profesor polski?

E boleścią pednosię, że szuka się oflsr 
wśród eweich niewinnych, a n.e ma się cd- 
w tgi sięgnąć głębią] w inną streaę, gśsieby 
się znalazła winowajców pr.wdziwyrh. P.

*
Deiieaienle pe wyższe, które etrzymaliśmy 

z kół najlepiej poŁafermewaoyeh, otwisrd a 
fakt p e i kaidym względem smutny. Roau- 
mieiBj, że Rada szkolna kralawa pragnie 
za kakdą oenę ut-zymać w zakładzie spla
mionym straszną shredmlą, normalne aiesunki, 
i hamuje aż nasbyt _<u*a ne ensrsenie pele- 
kiąj młedsi. ty, ale te  sposoby, których uży- 
łi n o g ą  wywrzeć skutek wprost przeciwny. 
Po -ka  mledziaż będzie przepojona uczuciem 
podwój* j o  rozgoryczenia; najpierw z po
woda btskaruośc! innych dalszych winowaj
ców, a naacąynie przas zgoła niesłuszne 
pokrzywdzenie jej bezpośrednich przewodni
ków.

Metoda Rady sskolnej Jest tylko objawem 
smutnej naszej słabości i fałszywego ssnty- 
mentallzmu, który widoetnle panuje w oto- 
ozenlu p. Dembowskiego.

96 ARTUR GRUSMCKI.

Przebudzenie.
|Prawa pnedrnka 1 przekłada zastrzeżone).

W tej chwili wszedł jakiś starszy pan, 
obejrzał uważnie sklep, nie zważając na 
ukłony i powitania Mierskiego i rzucił mia
rowym głosem:

— No, proszę... nowy sklep i to polski... 
wcale ładny... i od kiedy?

— Może pan dobrodziej kupi co na po- 
esątek.

— Kupić? ale co?
— Mamy wszystko. Herbata, czekolada, 

masło śmietankowe, owoce, galanteryę skó
rzaną, blaszaną, papierową... wszystko na 
rozkazy.

— Kupnem moja żona się zajmuje, k ja 
zaszedłem tak, przez ciekawość, — a wi
oząc, że Liński ma przed sobą gazetę, — 
jest co nowego w gazecie?

— Proszę... może pan przejrzy?
— I owszem... i owszem, — wyszukał 

okulary i zakładając m ów ił: — ja lubię
jść do sklepu, posłuchać nowinek, prze-aa

czytać kuryerka... szkoda, że ten sklep 
jest mi nie po drodze, — rozwinął gazetę 
i czytał.

Liński patrząc na zrozpaczoną minę 
Mierskiego, omal że nie parsknął śmie
chem, za co ten odwdzięczył mu sję gnie- 
wnem spojrzeniem.

Weszła niewiasta nie pierwszej młodo
ści i spojrzała surowo na Mierskiego, który 
z najmilszym uśmiechem witał ją:

— Gzem mogę służyć panience ? — i do
myślając się kucharki — może jakie ko
rzenie? może wanilii... może...

— Najpierw, nie jestem panienką, tylko 
wdową, — przerwała mu opryskliwie.

-  Taka młodziutka i już wdowa, a je
dnak wygląda pani jak panieneczka.

— Nie gadałby pan, — powiedziała ła- 
skavviej i poprawiła włosy nad czołem, — 
ja niby to po cytrynę... ale i to chciałam 
powiedzieć, że to wstyd nie święcić nie
dzieli, jak pogany i farmazony.

— Kto nas oczernił? My przykładni ka
tolicy, dziś poświęcenie sklepu.

— A kto poświęca? — spytała zacieka
wiona.

— Ksiądz wikary z tutejszej parafii.
— To on poświęca!? No, no, a co to 

nie wygadują te ozory ludzkie: a pogany, 
a niedzieli nie obserwują, a do kościoła 
nie chodzą...

— Ależ pani droga, my oddaliśmy nasz 
sklep w opiekę Najświętszej Panny Często
chowskiej, — wskazał na wiszący obrazek,— 
to ktoś nas oczernił.

— A jednak słyszeli ludzie pukania 
w sklepie... robotę jakąś...

— Jak można słuchać plotek, — zawołał 
niespodziewanie gość czytający gazetę, — to 
są Polacy, porządni katolicy i kupcy, ja to 
wam mówię i koniec, — znów czytał.

— Ha, jeśli tak, to wierzę... W takim 
razie daj mi pan trzy funty cukru, pół funta 
herbaty, ale dobrej, za jednego rubla... ma
sła deserowego... a jest kuchenne?

— Doskonałe, świeżutkie!
I tak się udobruchała, że nawet na za

pas kupowała to i owo, narzekając od czasu 
do czasu na złe języki ludzkie, które oczer
niły takich porządnych ludzi.

Mierski zaprosił ją na poświęcenie i za
cierał ręce z radości, pogodził się nawet

z gościem czytającym, Który na pożegnanie 
uścisnął rękę obydwóch i przyrzekł zacho
dzić do sklepu, a gdy Mierski nalegał, ażeby 
i pani dobrodziejka przyszła, odpowiedział 
z pewnem wahaniem

— Powiedzieć, powiem, ate czy zechce 
przyjść, nie wiem i nie obiecuję.

— Jaś! — rzekł Liński, gdy gość wy- 
: szedł, — jak ty mogłeś tak bezczelnie po
mijać tej kucharce?
' — To trudno, interes jest interesem...
ale ona kupiła i będzie stałą klientką.

— Dobrze przynajmniej, że nie powo
ływałeś się na mnie, byłbym ci wprost za
przeczył. Pamiętaj!

— Dobrze, dobrze, ale... — lecz w tej 
chwili weszła młoda, dosyć ładna służąca 
i stanąwszy we drzwiach, patrzyła trochę 
ciekawie, trochę lękliwie.

— Panieneczko! Prosimy bliżej, czem 
mogę służyć? Może grzebyczek do ślicznej
fryzury? Może cukierka?

Nie, nie, podeszła do lady zaru
mieniona. — ja przyszłam po marmoladę 
i ser...

— Jest jedno i drugie... a jaka marmo
lada? morelowa? ananasowa? malinowa? 
porzeczkowa?... do wyboru.

— Morelowa.
— Bardzo dobrze! Stefku, podaj... na 

drugiej półce, na lewo, prędzej! a ser 
jaki? szwajcarski, litewski, holenderski, 
ementaler?

— Kiedy zapomniałam, — stała się pur
purową.

— To pewno na deser, do stołu, więc 
szwajcarski...

— Nie, to do kuchni.
— A 1 parmezan ? Co ?
— Tak, tak, — ucieszyła się.
— Zaraz... w tej chwili, i ile dać?
— Za dziesięć.

j — Doskonale, — odważył, zawijał i mó- 
jw ił z przymileniem: — z panien, panienka 
{pierwsza przyszła do naszego sklepu... na
leży się upominek. — otworzył szufladę, 
wyją! małą flaszeczkę perfum, — proszę 
przyjąć...

— Ale... co znowu .. czy mogę?... Za co?
— Tak, tak... trzeba przyjąć, taki zwy

czaj u nas.
Wzięła ucieszona i patrząc ufnością 

na niego, powiedziała z uznaniem:
— Pan zna się na grzeczności... a jednak... 

aż wierzyć trudno... — umilkła zawsty
dzona.

— No, no... że co?
— Ze pan bił kupca, — zawołała je

dnym tchem, — aż się baiam zajść do 
sklepu tego.

— I nie zjadłem panienki, chociaż pe
wno bardzo smaczna, — śmiał się, — ale 
to nie ja awanturowałem się z kupcem. 
Prawdę mówię, — spojrzał drwiąco na
Lińskiego, — to ten pan, — wskazał na
n ie g o .

iJziewczyna spoił zeła na wesołą, młodą 
twarz i zawołała z niedowierzaniem:

— I to pan bił, skopał, pokrwawił
kupca!? No, no...

— Ależ niel Przysięgnę na ewangelię, 
że nawet nie dotknąłem tego żyda. Chcia
łem go wyrzucić za drzwi, bo mi dokuczał, 
a ten narobił wrzasku.

— Jednak zaprowadził pana stójkowy 
do cyrkułu, sama widziałam, że kogoś pro
wadzili.

— I komisarz zaraz mnie uwolnił, bo 
nic nie byłem winien.

— A mówili, że pan siedzi w areszcie, 
i co prawda nie pokazał się pan przez ty
dzień.

— To dopiero łotr nakłamał! — zawo
łał oburzony.

— Panienko ! — wmieszał się Mierski,— 
jak teraz biały dzień, jak panienka panną, 
a ia kawalerem, tak słowo daję, że tego 
samego dnia po awanturze, bawiliśmy się 
i byliśmy w teatrze, czy wierzy mi pa
nienka?

— Wierzę, wierzę... to ci dopiero histo- 
rya, i żeby tak nakłamać!

— Niechże panienka rozpowie znajo
mym, — prosił Mierski, — nie można po
zwolić, ażeby żydzi tak wygadywali na ka
tolików.

— Pewno, że powiem... Boże! Ja się 
spóźnię, już idę... co się należy?

— Panienka zapłaci popołudniu, a tam 
pewno kucharka czeka na parmezan.

— To prawda... już idę!
— Do widzenia, panieneczko!
— Ja wpadnę tu po obiedzie i zapłacę.
— Dobrze! Dobrze!
— Nieznośny jesteś Jaśku, — rzekł Liń

ski, — poco mnie wciągnąłeś do rozmowy? 
Nie mogłeś sam wyjaśnić?

— A żądałeś prawdy, — zaśmiał się, — 
zresztą nic me szkodzi, dowiedzieliśmy się, 
że siedziałeś w areszcie 1

— Jacy jednak ci żydzi sprytni, jak 
umieją skorzystać z lada pozoru, — po
wiedział Liński, — i gdyby oni swego 
sprytu używali w celach godziwych!

— Gruszki na wierzbie! — dorzucił 
Mierski i zaczął pouczać Stefka, co gdzie 
leży, jak się nazywa, jak się zawija, po
da;;

Po obiedzie przyszedł ksiądz i poświę
cił sklep. Żydzi potrząsając głowami, mó
wili z uznaniem:

— Nu, ten goj sprytny. On będzie tru
dny do zgiyzienia, alo my jego wygry
ziemy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ponowne podwyższenie 
kontyngentu rekruta.

Opinia publiczna w Austro Węgrzech by
ła już od kilku tygodni przygotowaną na 
to, że zarząd wojskowy wystąpi ■ nowemi 
żądaniami, wśród których podwyższenie kon
tyngentu rekru ta  znajduie się na pierwszem 
miejscu. Sprawa ta  stała się zupełnie Jasną 
z chwilą ogłoszenia kom unikatu „C. k. Biu
ra  korespondencyjnego", który opiewa, jak 
następuje:

Na podstawie wyników, prowadzonych Iw 
ostatnim czasie rokowań między obu rząda
mi u s t a l o n o  w y m i a r  p o d w y ż s z e n i a  
k o n t y n g e n t u  r e k r u t a .  Podwyższenie 
dla wojska, marynarki i dla obu obron k ra
jowych wynoBić będzie 31.300 ludzi. Z prze
widzianego podwyZbZbuia kont>ngentu re
kru ta  przypada na wojsko 16500 ludzi, na 
m arynarkę wojenną 1 500, na obronę krajo 
wą 7.300, na węgierską ubronę krajową 
6.600 ludzi.

Te podwyższenia mają umożliwić p o d 
w y ż s z e n i e  s t a n ó w  p r e z e n c y j n y c h  
p o k o j o w y c h ,  k o m p a n i j  p i e c h o t y ,  
d y s l o k o w a n y c h  w o k r ę g a c h  g r a n i 
c z n y c h .

Dalsze zapotrzebowanie rekruta jest spo 
wodowane s a n a c y ą  s t a n ó w  o d d z i a 
ł ó w  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  k o n  
n i c y ,  a r t y l e r y i ,  w o j s k  t e c h n i c z 
n y c h .

Osiągnąć to można jednak tylko przez 
zrównanie ich stanów pokojowych ze sta
nem pokojowym wejska.

Podwyższenie stanów wojsk piechoty o- 
brony krajowej i zrównanie ich z wojskiem 
stało się rzeczą nieodzowną i koniecznem 
byłoby szybkie i pełne przeprowadzenie za
rządzeń, zmierzających do rozwoju armii, w 
interesie jej bltności. Jednakże w uwzględ
nieniu siły finansowej obu państw, przepro
wadzenie nowego programu reorganizacyj
nego rozdzielone zostało na kilka lat. W o- 
b e c  t e g o  p o d w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n 
t u  r e k r u t a  n i e  n a s t ą p i  o d r a z u ,  l e c z  
a r o k u  n a  r o k  w o k r e s i e  3 —5 la t .

Oo do terminu wniesienia projektu u- 
stawy, tocsą się jaszcze rokowania.

Zmierzch polskości 
w Ameryce.

(Oryginalna korespondenoya „Głosu Narodu").

Chicago we wrześniu.
I. Wy tam w kraju śnicie o wojsku poi- 

skiem, Sejmie swtąikowym, o lepsze) przy
szłości na lepsze] ziemi i z dumą czytacie 
w statystyce kraju rodzinnego takie mniej 
więcej słowa :

.Nowy odłam polskości zakwita w Ame
ryce Północnej. Liczba Polaków w Stanach 
i Kanadzie dochodzi do czterech milionów, a 
rozliczne szkoły polskie, kościoły i organi- 
zacye świadczą o żywotności naszego na
rodu.

Spora liczba dzienników, z tych pięć w 
Chicago, cztery w Nowym Jorku pielęgnuje 
ojczyste ideały w wychodźcach i krzewi po
czucie łączności z macierzą, a rząd ame
rykański I społeczeństwo otacza sympatyą 
patryotyczne inztytucye polskie.

Potężne wojsko polskie, przeszło stuty
sięczna armia, uzbrojona i doskonale wyćwi- 
osona, czeka skinienia s kraju, niezliczone 
zastępy Sokołów I Sokolic dumą napełnić 
muszą serce każdego Polaka. W mieście Chi
cago ulicami ciągną się sklepy i firmy pol- 
ekie; mamy ulice Kościuszki, Pułaskiego, 
Warszawską, mamy pięciu radnych w zarzą
dzie gminnym, którzy baczne oko kierują 
na potrzeby polskiej ludności.

Bo rząd amerykański i społeczeństwo"... 
I t. d.
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Bo rząd amerykański bardzo kocha wy
chodźców.

Trust stali w Plttshurgu stoi na żylastej 
pięści chłopa polskiego i czeskiego — 83 
procent robotników fabrycznych w Mllwauke, 
to Polacy. Pennsylwania i ZacLwdnie Stany 
żyją górnikiem śląskim i niemieckim, a wszy
stkie, ale to bezwzględnie wszystkie roboty 
kolejowe, wcdne i budowlane wznoszą się 
rękami wychodźców.

Podczas mego przeszłe rocznego poDytu 
w Stanach nie spotkałem ani Jednego Ame
rykanina, zajętego pracą ręczną. — Po co?

Od tego są hordy barbarzyńców z Pol
ski, z Rosyi i Włoch.

Bez napływu immigrantów przemysł, a 
zwłaszcza ruch budowlany w Ameryce s ta 
nąłby, jak maszyna bez paliwa.

Ody zeszłego roku wybuchła wojna na 
Bałkanach i robotnicy greccy wrócili do k ra
ju pod broń — trzydzieści pięć sekcyj budo 
wlanych zawiesiło roboty w samej tylko Ka 
lifornii, a dziesięć przedsiębiorstw ogłosiło 
niewypłacalność.

Hiatorya Rzymu, przystosowana do na
szych czasów, powtarza się niemal drobia
zgowo, a rząd czuje to i usiłuje przeciw
działać.

Usiłuje...
Najemna armia Stanów składa się prze

ważnie z cudzoziemców, nie mogących sna- 
leźć pracy lżejszej; okręty bez załogi, a u- 
rzędnicy mali i wyżsi sprzedajni.

Kwescya ceny.
A nad tern wszystkiem przelewa się s ia 

ra, bezimienna faia wychodźców, szukają
ca pracy i szczęścia.

I na tej fali wiosłuje łódź Ameryki...
Więc rząd amerykański dba o wychodź

ców.
Na Eilis Island zgraja doktorów ogląda 

każdy muskui i ścięgno, Jak haadlurz nie
wolników swój towar, by przypadkowo Ja
kiś osobnik o mniej silnych ścięgnach nie 
dostał się do zaprzęgu.

Bo silnych pięści i dużo, dużo mięsa 
ludzkiego potrzeba w Stanach Zjednoczo
nych.

Niemal każda szyna kolejowa, oparta o 
zmiażdżone ciało Jakiegoś „bezimiennego" 
chłopa, a każdy wagon .węgla oblany krwią 
„ludzką". To tak  codzienne, ie  nawet gaze
ty  o tern nie piszą.

Któżby dbał o to ?
Ju tro  lub pojutrze okręty wyrzucą na 

brzeg nowe dziesięć tysięcy brudnych, ob 
dartych „Polandrów" lab „Wopów".

Roku Pańskiego 1912 go niesumienność 
przedsiębiorców zabiła trzy razy więcej lu 
dzi, niż ostatnia wojna bałkańska.

Nic więc dziwnego, że społeczeństwu a- 
mery kańskie dba o rozwój „kulturalny" e 
migrantów.

To wszak siła obecna Ameryki!

Statystyka Waszyngtonu, to arcydzieło. 
Arcydzieło kłamstwa...

Liczba urodzin w społeczeństwie Yanke- 
sów jest przerażająco nikła, — a liczba roz
wodów rośnie z dnia na dzień.

W Kalifornii jeden rozwód na siedm mał
żeństw, w  Newada jeden na pięć l t. d., a 
ilość małżeństw wśród rdzennych Ameryka
nów, mających dzieci, nadzwyczaj mata.

Zato dzielnice imigrantów roją się od 
wrzaskliwej czeredy pyzatych malców. Więc 
poco trudzić się mękami porodu i troską 
codzienną o dzieci.

Od tsgo są wychodźcy!
A na ich dzieciach spoczywa sita przy

szła Ameryki.
Więc stara taktyka zwycięsców, odwiecz

ne sposoby Rzymian, Niemców, Węgrów i 
Turków.

Wynarodowienie młodzieży 1
Oni tu  nazywają to asymilacyą.

Otwarcie Kanału paaanstiego.
Tama w Gamboa, catatnia sapora, jaka 

Jeszcze istniała między wodami Atlantyku i 
Oceanu Spokojnego wyleciała ubiegłego pią
tku  o godzinie 2 popołudniu w powietrze.— 
Prezydent Wilson nacisnął tylko w jedne] z 
sal Białego Domu guzik elektryczny i 40 ton 
dynamitu, nagromadzonego w Gamboa, wy
buchło. W pół godziny później depesza in
żyniera Goethals’a doniosła prezydentowi, że 
wszystko odbyło się w porządku.

Jak  tylko ukończone zostaną czynności 
wybagierowania i usunie się nagromadzone 
w tem miejscu zwaliska, wody obydwu o- 
ceanów połączą się nareszcie.

Tysiące osób udało się osobnymi pocią
gami do Panamy, aby być obecnymi przy 
ceremonii. Entuzjastyczne okrzyki odezwały 
się, gdy ziemia zaczęła drgać i olbrzymie, 
czarne chmury dymu niebo zaciemniły. Mnó
stwo gruzów, wyrzuconych przez wybuch w 
powietrze, spadło w pobliżu. Część tamy zni
kła zupełnie i małe strumyki, sączące się w 
wolnych przejściach, zaczęły się kierować ku 
przekopowi w Galebra W kilka godzin pó
źniej wody wzrosły ogromnie. Siła prądu i 
drenowanie pozwelą, według obliczeń inży
niera Goethals’a, na bardzo szybkie usunię
cie oatatnicb zapór, przeszkadzających ko- 
munikacyi między obu oceanami. Za kilka 
dni będą mogły statki kursować między je- 
dnem a drugiem wybrzeżem Ameryki.

Pierwszą myśl do wybudowania kanału 
Panamskiego rzucił, Jak wiadomo, Lesseps, 
twórca kanału Suezklego. Znane są powody, 
które nie pozwoliły Fraccyi dokończyć wie
kopomnego dzieła. K&nat ukończony różni 
się znacznie od tego, o którym marzył Les- 
seps. Z im i arem wielkiego inżyniera francu
skiego było wybudowanie kanału o jednym 
poziomie, łączącego wprost oceany. Amery
kanie nie odważyli się wykonać tej tytani 
cznej koncepcyi. Woleli zbudować kanał ślu
zowy. Przebycie jego będsis trwać trochę 
dłużej, ale budowa z n a c z n i e  m n i e j  ko
sztowna.

Nawtt z tą  modyfihacyą było to jednak 
zadanie olbrzymie. Aby podnieść okręty dzi
siejsze, których objętość dochodzi czasem do 
50.000 tonn, trzeba byłowy konać roboty mu
rarskie i grobelnicze, o których dają wyo
brażenie następujące cyfry;

W Gatun wybudowano groblę długą na 
dwa kilometry i szeroką u podstawy na 800 
metrów. Grobla ta zamyka jezioru o 40 km 
długości, a 425 km* powierzchni. Aby dostać 
się do tego Jeziora, leżącego w połowie prze
smyku Panamskiego, okręty będą musiały 
przebyć przez trzy śluzy długie na 305 m,‘ a 
na 3350 m szerokie. Wszystkie te  śluzy ob
wałowane są murem betonowym na 18 m 
grubym.

Długość całkowita kanału wynosi 81 km. 
Francuzi wydobyli 78 milionów jardów ku 
bieżnych ziemi. Gdy w roku 1904 Ameryka
nie odkupili przedsiębiorstwo, uznano ty lko  
18 milionów za robotę pożyteczną i obliczo
no, że trzeba będzie wydobyć Jeszcze 80 mi
lionów jardów kublcznych ziemi. Nie liczono 
się z obsypywaniem się gór w Galebra, z któ- 
rem już Francuzi zrobili bardzo przykre do
świadczenia. 31 grudnia i9 l i  wydobyli Ame 
rykania 73 milionów jardów kublcznych 1 li
czyli, że trzeba będzie jeszcze wykopać 16 
milionów. Przewidywania te aostsły jednak 
znacznie przekroczone.

Rząd waszyngtoński obliczył koszty bu
dowy na 1875 milionów franków. I pod tym 
względem zgrzeszono optymizmem. Kanał 
będsie kosztował przeszły dwa miliardy. — 
Znaczenie jego dla międzynarodowej żeglugi 
nie daje się Jeszcze działaj przewidzieć. Wy
starczy Jsdnak powiedzieć, że droga z por
tów europejskich skróci się do San Franci
sco o 9527 km, do Valparaiso o 4535 kilo
metrów.

Okrążanie przylądka Horn stanie się 
ibytecanem. Jeden z najniebezpieczniejszych

zakątków mórz, osławiona cieśnina Magel- 
haenska, na której dnie leży tyle okrętów, 
można będzie ominąć i sta tk i będą płynąć 
kanałem bezpiecznie i szybko z jednego o- 
ceanu do drugiego.

Dla Stanów Zjednoczonych ma kanał ol
brzymie znaczenie także pod względem mili
tarnym, bo pozwoli w razie konfliktu z J a 
ponią, aby flota amerykańska przeniosła się 
szybko z portów oceanu Atlantyckiego na 
zagrożone wybrzeża Kalifornii.

KriUwsKl dar dla Wawelu.
P. Adolf G i e ń s k i  pisze do „Gazety N a

rodowej":
„Pan Antoni de Grubissich Kere8ztur,były 

dyplomata austro-węgierski, darował swoje 
bardzo cenne zbiory Muzeum Narodowemu 
w Krakowie.

Japonia, Korea, Chiny, Fenicya, Tunis, 
Cartago, Arabia, Maroko, południowa Ame 
ryka, Francya, Bkładają się na ten piękny, 
prawdziwie — królewski d a r ! — Obrazy, ma
katy, raaterye, meble, porcelana, broń, wy
kopaliska z Kartaginy zawierają u n i k a t y ,  
jsklemi nie poszczycą Bię pierwsze zbiory 
Europy — w y s ł a n e ;  z o s t a ł y  w c z o r a j  
d o  K r a k o w a .

Pan dyrektor Muzeum Narodowego Dr Ko
pera sam zjechał do Abbazyi, aby Jako praw
dziwy miłośnik naszej skarbnicy osobiście 

I odebrać i zapakować te niezwykle cenne 
przedmioty.

W przyszłości nie jedna jeszcze piękna 
rzecz dostaniu się Muzeum Narodowemu z te] 
hojne] dłoni.

A teras słów kilka o ofiarodawcy. Pan 
Anteni Grubissich, kawaler orderu Lsopolda 
austryackiego, kom tur Grzagorza Wielkiego, 
komtur Japońskiego wschodzącego Błońca, 
Wielkiego Krzyża Tunetańskiego, odznaczeń 
belgijskich, serbskich, tureckich itd. jest 
OBtatnim z szlacheckiej rodziny bośniackiej. 
Z ojca Pawła c. k. majora i matki J u s t y 
n y  z R y u h l e w s k i c h  herbu Nałęcz, wła
ścicieli dóbr Tyśminiczany w stanisławo- 
wskiem, urodził się w Galicy! r. 1853. Gimna
zjum  ukończył w Stanisławowie, studya 
prawnicze we Lwowie i Krakowie, gdzie też 
doktoryzował się. Wstąpił do służby w mini
sterstw ie spraw zagranicznych, a następnie 
jako chargó d’affaires austro węgierski w 
Rzsczpospolltych południowej Amerysi. s tam 
tąd przeniesiony do Tokio w Japonii, poznał 
tam Maryę hrabiankę Pourtalós Gorgier, cór
kę posła francuskiego 1 z nią połączył się 
węzłem małżeńskim.

Kobieta urocza, o niezwykłych zaletach 
serca i umysłu, pełna głębokiej wiary, stała 
Bię nieodstępną, najlepszą towarzyszką życia 
ukochanego męża. Za czyny miłosierdzia 
otrzymała od Ojca św. za poleceniem biskupa 
w Tokio najwyższe odznaczenie dla kobiet: 
Wielki Krzyż Grobu świętego. Za założenie 
i rozwój Towarzystwa kultury kwiatów w 
Tunisie została mianowaną przez rząd fran
cuski „oheTalier da l’ordredu mórita agricol"... 
Rok tema — jak grom z pogodnego nieba 
pada cios na tych szczęśliwych ludsl. W prze
jeździć przez Abbazyę 19 października, Anioł 
śmierci unosi tę piękną postać, prawie z 
uśmiecha życia, od boku ukoohanego, ze 
wspólnej modlitwy wieczornej (to nie zwrot 
literacki, aie fakt prawdziwy) w zazlemskie 
krainy..

Nieutulony w żalu p. Antoni Kśresztur, 
te  cenne zbiory, pamiątki wBpólnego piękne
go żywota, wieloletnie] pracy, ofiarowuje Pol
sce, Krakowowi, dla którego śp. Marya miała 
wielkie umiłowanie. Pod jej też imieniem 
zbiory te mają świecić w muzeum wawelskim.

Piękny dar, piękny przykład ofiary ma
gnackiej, choć wcale nie magnata iortuny, 
tak naśladowania godny 1..

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwBzerzędnyeh fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudsśeato 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem pruskimi 
Snpiyołe tylko a ohrześoUan!

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wechód 
iłoćck rozpocznie etę jn trn  o godzinie 6 minut 05; 
iasbód przypada o godzinie 4 minut 47; długość dnia 
godzin 10 minat 42

K A L E N D A R Z Y K  K030IKLSY. J u t r o  w czwartek 
św. Saturnina, pojutrze w piątek św, W iktora.

Kre&ŚW ló  października.
Rewizya w Towarzystwie „Canadian Pacific" 

W chwil), gdy Stapiński z „Przyjaciela ludu" 
z całym ^ynlamem puszcza stek obelg na 
tych, którzy śmieli zwalczać podjęte przez 
niego praktyki uszczęśliwienia ludu przez 
„Canadian Pacific" i w artykule p. t. „Oszczer
com w oczy 1“ konatruaje nową dla osławio
nego Towarzystwa reklamę — polieya prze
prowadza w lokalu krakowskiej ftlii „Cana- 
dian Pacific" rewłzyę, wykrywa akta o które 
chodziła lwowskiemu sądowi i wraz z księ
gami zabiera je  Jako m&teryał dowodowy.

Towarzystwo to, jak  słychać przewiozło 
w OBtatnich czaBach do Ameryki z Galicy! 
kilka tysięcy popisowych.

Wszystkie dokumenty l księgi zabrane 
podczas wczorajsze) rew izji w Towarzystwie, 
odesłune zostały dziś do eądu lwowskiego.

Wywołało to olbrzymi popłoch w kołach 
naczelnej komendy P. S. L, która objęła 
opiekę nad osadnictwem kanadyjskiem.

Z całym cynizmem pisze „Przyjaciel Lu
du" w O B tatn im  swym numerze:

„Po3eł Stapiński — z powodu okropnej 
klęski ekonomicznej — stanął w obronie 
wolności emigracji chłopskiej.

Ale wrogom dobrobytu chłopskiego, wy
stąpienie to posła Stapinskiego było ale na 
rękę. Urządzili więc nań nagonkę. Twierdzili* 
iż w Kanadzie zarobku niema, że chłop emi
grujący do Kanady, na zawsze dla kraju s tra 
cony i tym podobne zmyślając brednie. Na- 
piętnowaUśmy to już jako podłe osiUBtwo* 
wylęgłe w głowach wszechpolskich nieuków 
i stwierdziliśmy to dokumentami".

Jak widzimy p. Stapiński za wiele ufał 
swe) gwieździe szczęścia, omijał i  powodze
niem wszelkie trudności stojące ma na dro
dze w polityce interesów. Niestety, widać, 
zmieniają Bię czasy — przepełniać się zaczy
na miarka cierpliwości, upada dyktatura 
wodza ludowców, która wkraczać zaczynfiła 
nawet w sfery, gdzie wpływ jej stawał się 
wysoce demoralizujący.

Żydzi burzą Kraków. Na Jutriejezom posie
dzenia Rady miejskiej atoi na porsądka dzien
nym pozornie niewinna sprawa regulacji ulicy 
Jagiellońskie!. A przecież chodzi tam o zmianą 
starożytnego plann miasta, a w dalszym ciąga 
e ucięcie, względnie o sbarzsnie Krzysztoforćw. 
Prosimy zatem łych eztonków Rady, którym 
leży na serca zachowanie dawnego charakteru 
Krakowa, aby tej sprawie poświęoili baczną 
nwagą.

Budowa no -ych klinik w Krakowie. Z Wie
dnia donoszą, że p*zybyła tam wczoraj depn- 
taeya sonata Uniwersytetu Jagieli. złożona z 
rektora Dra Kosteneckiego, dziekana wydz. 
lekar. Dra M a r c h l e w s k i e g o  i profesorów: 
R o s n e r a ,  R e l z ą a  i G o d l e w s k i e g o  w 
towarzystwie wicepr. S a r  eg  o. Depntacya pro
wadzana przez presesa Koła poi. Dra Leo przy
jętą była przez ministra oświaty H a z s a r k a  
w obecności ministra D ł n g o z z a .  Dspntaeya 
przedstawiła ministrowi oświaty prośbę o priy-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

— A co I widzi pan, Jakiego mamy lite
ra ta  — mówił z chlubą pan Boffen. — Tyl
ko muazę pana ostrzedz, że on jest bardzo 
zazdrosny. Trzeba się więc tak  urządzić, że
by się nie obraził na nas o to, żeśmy pana 
przyjęli.

— Ależ mój drogi! — zawołała Jego żo
na — słońce świeci przecie dla wszystkich.

— No tak, te  prawda we wszyskiem, 
tylko nie w literaturze — zauważył pan 
Boffen. — Pamiętaj zresztą moja droga, źs 
wtedy, gdy umawiałem naszego literata, 
nie miałem jeszcze samiaru kupować pałacu 
i wynosić się z naszego starego domu. Nie 
chcę więc, aby Gilas W fgg myślał, że mam 
dla niego mniej szacunku teras, jak gdyby 
nasze paradne sale przewróciły mi w głowie. 
Słowem, pan Rokesmith musi mieć u nas 
takie zajęcie, któreby nie obrażało fiilasa 
Wegg. Csy chcesz pan mieszkać u nas, pa
nie Rokesmith?

— Czy tu ta j?
— Kie, na ten dom [mam inne projekty. 

Pan zamUukasz ^  naszym nowym demu
— Jeśli pan sobie tego życzy, jestem 

całkiem na pańskie rozkazy.
— W takim razie przypuśćmy, że pan 

obejmie natychmiast swoje obowiąaki. Jak  
pan myśli, czy nie byłoby dobrze, abye pan 
wziął na alebis doglądanie robót w naszym 
nowym demu.

— Ależ bardzo chętnie, proszę ml dać 
adres.

Pan Boffen podyktował ów adros, >ry 
sekretarz zapisał. Przez ten czas psni Boffen 
przypatrywała się z baczną uwagą twarzy 
Rokebmitha i twarz ta  podobała się jej 
widocznie, bo B kinąla  głową z uśmiechem, 
Jakby chciała powiedzieć— „to właśnie czło
wiek, jakiego nam trieb»“.

— A więc — rzekł Rokesmith — może 
się pan spuścić na mnie, że dopilnuję robót 
w psńekim nowym domu. Pojadę tam na
tychmiast.

— Może zechcesz pan pierwej obejrzyć 
tę naszą sisdzibę?

Rekesmlth zgodził się na to i pozwolił 
oprowadzać się po domu starego Harmona.

Dom ten nosił na sobie ślady zaciekłego 
sknerstwa, jakism  napiętnował go były jago 
właściciel.

Dzieła ręki ludzkiej msją tak  samo, jak 
twory przyrody, spełniać swoje przeinacze
nie, inaczej zamierają i butwieją przedwcze
śnie. — Wiadomo też, że dom, w którym 
nikt nie mieszka, rujnuje się daleko prędzej 
od domów zamieszkałych. — Stary Harmoa 
był jednym z tych skąpców, którzy nie ko
rzystają nawet z własnege mienia.

Nieliczne meble, którysh nikt prawie nie 
używał, były na wpół spróchniałe, obicia 
wiecznie zakryte pokrowcami, wypełzły i po- 
rozłaziły się, nieeglądane nigdy wzrokiem 
ludzkim.

Pokój, w którym mieszkał I umarł Btary 
dusigrosi, pozostawiony był przez spadko
bierców zupełnie takim, jakim [był za jego 
życia.

Stare łóżko bez firanek, % żelaznym bal
dachimem, wyglądało jak duża klatka. Stara 
kołdra pozszywana z różnych kwadratowych 
kawałków, pokrywała je. Stary stół z kręco

nem! nogami, a na nim stara skrzynka, w 
której znaleziono testam ent, stały jeszcze na 
miejscu.

Pod ścianą stały dwa stare fotele, z wy- 
stająceml sprężynami, pokryte także obiciem 
zszywanem z kwadratowych kawałków.

— Zostawiliśmy tu wszystko, jak było 
za życia starego Harmona, bo też czekaliś
my na przyjazd jego syna. Biedak ten wła
śnie widział ostatni raz swego syna.

Rokesmith obrzucił wzrokiem cały pokój 
a oczy jego zatrzymały się dłużej na drzwiach 
w kącie.

— Te drzwi prowadzą na tylne schody — 
objaśnił go Boffen — gdy młody Jobn Har 
idob był Jeszcze dzieckiem, tędy zwykle 
przychodził do ojca, którego się okropnie  
bid. Patrz pan — dodał, otwierając drzwi — 
tu na tych schodach siadywało nieraz biedne 
dzisoko, nie śmiejąc wejść, a ja  i żona moja 
dodawaliśmy mu otuchy.

— A Jego biedna siostra — opowiadała 
pani Boffsn — bawiła się nieraz tu  na dzie
dzińcu. Widzi pan ten kącik pod murem, 
tam mierzyli się oboje i zapisali imiona zwo 
Jo. Napisy te są tam po dziś dzień, a biedne 
dzieci już nie żyją,

— Nie bój się moja stara, to Już nasza 
rzecz, żeby te imioua nie zaginęły- Zrobimy 
dla nich coś takiego, ażeby pamięć o nich 
została i za naszego życia i dłużej jaszcze.

— Kochane biedne dziateczki — szepnęła 
pani Boffsn.

— Tak, tak, dzieciństwo ich nie było 
słodkie.

Stojąc u góry tylnych schodów, patrzyli 
oboje na dziedziniec, zalany w te] chwili 
słońcem i na ów kącik pod murem, na k tó 
rym rąee dwojga dzieci skreśliły przed laty 
swoje imiona. To proste wspomnienie smu
tnego dzieciństwa dwóch małych iBtot i

szczera litość, z jaką mówili o nich oboje 
starzy, miały w sobie coś wzruszającego. 
Kokesmith odczuł to widocznie, bo słuchał 
uważnie tego opowiadania 1 uglądał wszy
stko z wyreźaem zajęciem.

Zeszli następnie na dziedziniec i Noddy 
Boffsn pokazywał swemu sekretarzowi oso
bliwości tej siedziby, Jakieml były porosłe 
już traw ą pagórki śmiecia, które stanowiły 
pierwsze jego dziedzictwo przed śmiercią 
młodego Harmona.

— To, co tu Jest — rzekł, wskazując na 
pagórki — wystarczyłoby do końca życia 
mnie i mojej starej 1 nie pragnęlibyśmy nic 
więcej, byleby nasz drogi John żył jeszcze. 
Rokesmith oglądał wszyetko ciekawie, zwie
dził nawet stojącą przy bramie lepiankę, któ 
ra służyła długo za mieszkanie małżonkom 
B< ff»n, wtedy, gdy byli jeszcze służącymi 
starego Harmona. Opatrzywszy dokładnie 
wszystko, zapytał jeszcze raz pana Buffan, 
czy nie ma dla niego jakich nowych po
leceń.

— Nie, ż&daych już — odparł spadko
bierca.

— Pozwolę sobie jeszcze zapytać pana, 
czy maBi pan zamiar sprzedać ten stary 
dom ?

— O nie, nigdy; zachowamy go ja i mo
ja żona na pamiątką naszego pana, Jego 
dzieci, no i nasiej dawnej pracy.

— A to? — spytsl jesseze Rokesmith — 
ukazując na pagórki śmiecia.

— To? — powtórzył pan Bofftfn — to 
co innego; toby się dało sprzedać, ale nie 
zaraz jeszcze. Wie pan, ce żalby mi było 
rozkopywać te pagórki, do których się Jul 
oko przyzwyczaiło 1 które nawet upiększają 
naszą dzielnicę, bo pomyśl pan tylko, jakiby 
tu  był płaski widok, gdyby ich nie było. Nie 
mówię WBzakże, żebym nie miał tego kiedyś

ruszyć. Widzi pan, ja  jestem człowiek bez 
nauki, ale na śmieciach znam się wybornie. 
Mógłbym oszacować panu co do szellnga 
wartość tych pagórków i mogę pauu ręczyć, 
że nie tracą one nic na czBkanlu. Przyjdziesz 
pan jutro do nas, panie Rokesmith?

— Będę przychodził codzlenule i dokła
dać będę wszelkich starań, abyś pan mógł 
wejść jaknajprędzej w posiadanie swego no
wego domu.

— O! mnie wcale nie pilno. Tylko widzi 
pan, Jeśli się ludziom dobrze płaci, to należy 
wymagać, żeby pracowali pilnie. Ozy i pan 
jesteś tego zdania?

— Nalzupełniej — odparł Rokesmith, że
gnając ukłonem swego pryacypała.

Zostawszy sam, pan Boffen spojrzał do
koła siebie, zacierając ręce z zadowoleniem..

— No I — rzekł do Bteble — Jeżeli je 
szcze Silas Wegg zgodzi się na to, co mu 
zaproponuję, wszystko już pójdzie gładko, 
jak  po maśle.

Ale Silas potrafił Już w przebiegłości swo
jej opanować swego chlebodawcę i wziął zu
pełnie górę nad tą  prostą, szczerą naturą. 
Zwycięstwa takie zą zjawiskiem powszednlem 
i zdarzają się codziennie. Inna rzecz, czy są 
trwałe. Narazie więc uczciwy i szczodry Bof
fen był nieświadomie narzędziem w rękach 
chytrego Silasa Wegg i robiąc wszystko to, 
co się tamtemu podobało, troszczył się jo- 
azeza nieustannie, aby nie urazić swego li
terata i nie dotknąć go brakiem szczerości. 
To, co chciał zaproponować Silasowl Wegg, 
miało być spełnieniem najskrytszych marzeń 
podstępnego straganiarzs, a przecież poczciwy 
spadkobierca dręczył się cały dzień I niepokoił, 
ozy jego lektor cis posądzi go o brak deli
katności.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
P r o g r a m  od  so b o ty  II d e  p ią tk u  17 p a źd z iern ik a  1813 r . — WIDOKI Z NATURY

o i y l l  S p r a w ie d liw o ś ć
z  wy o  ę ż a .  Współczesny 
niezwykle wspaniały dram at

uh SOUU1) ■■ UU aa

Blanco— iMegro“
w 0  cłu ektach, długości 1.800 m , najnowsza dzieło firmy .Pasąuali", znanej twórczyni świetnego 

9  filmu Jonę czyli ostatnie dni Pompejl*, .obfitującej w nader sensacyjne epizody, ze współudtiałem 
najznakomitszych artystów włoskich: A. Gapozzi, G. Novelil, Vldall, I,. Serventl, A. Ford, ,Lydla 

de Robert! i Z uzanra de Labroy. INTERMEZZO (obraz komiczny).

SZATN Spółka z ograniczony odpowiedzialności* poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład
Kraków, Sławkowska 14 ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we- 
n>. M U f o n o  a*34, Ouiy »*a*» atokte. d łu g  o s ta tn ie j m ody  szybko  1 s ta ra n n ie , a
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spieszenie bnd*vy nowych klinik. glnekologl* 
cznej, dermatologusnoj i laryngologiem#]. — 
Minister Ma as arak potraktował prośbę depnta- 
ayi życzliwie i pnyriokł przyspieszyć akeyę 
budowlaną.

lfaatępnie udal» aię deputaeya de klerownl- 
ka aiiniateratwa finansów bar. E n g 1 a, który 
równied ebicecł traktowaś sprawę prsyehylnie.

Poranne plama elokowe reklamują przyrze- 
esenia miaistrów, Jako wieikl eukees pelttyki 
preassaKeta polskiego.— Csyiby aie lepiej było 
poczekać s reklamą ad de realisaoyi przyrzc 
ożeń ministeryałfiyeb ?!

Z teatru miejskiego. Wykwintna premiera 
■earyka BeraatelBa, którą ujraysay w najbliż- 
n ą  sobotę, daje oprówi nader eiekawego pro
blemu payebelegioKnego, tak wiele interesają- 
eyoh i tak zrącznie spiętrzonych sytuaoyj, de 
sympatyaany interes widaa wzrastać musi ad 
ds asńea. Subtelne nici .Tajemnicy" splatają 
się w bardse skomplikowany węiet, który Je
dnak umiejętna dłeń autora roswiktoje lekko 
1 ładnie.

W aiadsielą smowa, Jako w stuletnią rc- 
csaicę tragicznego zgonu ke. Józefa Poniatow
skiego, daje teatr miejski, stosownie do uchwały 
Komitetu ebehedowego ku ssoi wielkiego, na
rodowego bohatera wspomnienia dramstyesne 
p. Miohaliny MoeseesoweJ: „Książę Józef" — 
rzeoa umyślnie na tę uroesyetośó napisać % — 
Piękna, nimbem poeiyl oroszona postać nko- 
ohanogo księeia — wodza, przesunie przes 
scenę w tym dniu pamiętnym szlachetną swą 
sylwetę.

Piorwazy konoart abonamentowy. Dyrekoya 
koncertów krakowskich Jone«i: Pierwszy kon
cert abenameatowy muai ulsds zmianie z przy
czyn od dyrekeyi niezalednyeh. P. Jadwiga Dę 
bieka, która mielą śpiewać w Krakewie dnia 
4 listopada, Jeat do tego stopnia podporą re
pertuaru król. nlem. teatru w Pradze, de ay- 
rekeya cofnęła Je] jud obiecany urlop na po
czątek listopada, nie mająe w swym peraonala 
lspaze] partnerki dl* BaUanows, który tsm 
wtedy będzie występował gościnnie.

Dyreksya keneertów starała się wobec togo 
o przeniesienie jednego s zapowiedzianych kon- 
oefoów na peoiątek sezonu. Bdato się to dsiąki 
okoliczności, de p. Mary a Ludwika Debogis wy
stępuje właśnie w Wiedniu dnia 30 bm. Dwa 
dni prsedtem tj. 28 bm. da się znakomita śpie- 
waeska ełyzseó w Krakowie w pierwszym wie- 
eiorse abonamentowym.

W następstwie tej smiany, termin prcyjmo- 
wania samówień na abonamenty sostaje ekró- 
oonym do dnia 27 bm.

Dyrekoya koncertów krakowskich swraea 
asosególną uwagę na występ tej śpiewaczki, 
który niewątpliwie będzie Jednym z najbardziej 
artystycznych momentów sezonu.

Nowy doeont Uniwersytetu Jagloll. Minister
stwo wyznań i i światy satwlerdzite uchwałę 
Wydziału filcseficzncgo Uniwersytetu Jagielloń
skiego, dopuazazająbą Dra Edmnr da Balandę 
do dsesatury prywatnej s aakrsbu archeologia 
kltsyesaej, od pólroess zimowego roka szkol 
asgs 1911/14.

Kemlsya sanitarna odbyła onsgdaj posis 
dzsals, aa którem sałatwiono następojąes 
sprawy]

Oświadczono się przeciwko utwerzediu je
dnej nowej apteki i jednego składa aptecznego. 
Przyjęta de wiadsmolei sprawszdanis fisyka m. 
a przebiega eberób zakaźnych w mleśsie, e za- 
rmądrnaisok antiebolerye*nych i u działalności 
m. Urzędu zdrowia. Zwróeano uwagę na brud i 
nieporządki, r **cją«« *  «M a r gd»Cr»eb, sie
niach i klatkach aekcdowyeb, na nicpcrządnc 
utrzymani* •bodni*ów, prsyozom nznana za 
konieczne, aby chadnin) były mlctylk* pcrcądni* 
zamiatane, ale tobie myto I epluklwane wodą 
W swiąakn z tern stoi aregnlowanie sprawy 
stróiów demewyen i uregulowanie Młynówki; 
gdy cna będzie uregulowana miasto będzie po 
siadało duio taniej wody dc zmywania ulic i 
chodników. Zwrócone s’ę z praśbą de Presy 
dyom miasta, aby wpłynęło na dyrektora kolei 
półnoezc] w kierzuku wprowadzenia więkBzej 
czystości na dworcu kelcjowym i w wagonach 
kclejewycb, gdyi, Jak jednomyślnie stwierdzono, 
stan wegenów knrsojąoysh w Gclioyi nrąga 
wszelkim najprymitywniejszym wymogom hygie 
ny, staja się rasaadnlklem chorób i budzi wattęt. 
Ze wszystkich stren podnoszą się glony obn
iżenia i liczne skargi na panująca stosunki.

PodnOMone, ie  Aotychosasowy cpeeób skła 
dania węgli na nllsash Je»ż lieedpcwlcdc*, sa- 
nieezyesoza się bowiem pra/tom nlioc, podaosl 
pył węglowy, który roznesi się na obawia na 
wszystkie strony. Pudnucsono konieczność dania 
miej. Urzędu sdrowU egzekutywy w sprawach 
odnoszących cię do porządków i esy&tośei w 
mieście.

E ogromnem nsnaniem podniesiono innewa 
eyę, którą wprowadził pierwszorzędny handel 
wędlin* p. Bialika, nreądaająe ezklanne tifl-, 
•ataziająse towar; dodano Jednak, ie  komisy a 
sanitarna uwaia sa konieczne, aby w pierwszo
rzędnych hundlaoh wędlin, była oBobna ka- 
eyerka.

Podniaaloao keniceencćć zwrócenia uwagi 
na iu lM i|H « < u is  miasta wikntok lly ib  ko 
minów, pieeów i nlaumiejętnego palanta. — 
Oświadszeno się przeciwko projektowi umiesz 
sstaia oddziale sakaśnego w blizkaśai Istaio 
jących cbeeais zabudowań ezpitaluyeh i mają
cych aię budować klinik.

Uznana za konieczne, aby m. Urząd zdrs 
wia wobsa Hunie nagromadzonego materyału 
statystyewnego wydał wzortm innych miast 
obszerną sprawozdanie s kilku estatsieh lat

Uchwalano jcdncgłeóal* konieczność nnie 
sienią uynków ■ beapeśrednie] hliakoiti za
kładów leesniezych i knm&nit&rnycb w uęlei 
ulicy Lnbies aa ul. Kopernika 1 BetanlezneJ.

Podnoszona, be wysbedki w Sukiennicach 
nic są utrzymywane «  naliijtjm  persądkn 
kr razie gdyby stan ten nic poprawił się ns* 
leśy sazlealó dzsorcę.

Wystawa przealwalkohalowR. Na wystaw 
nadeszły nowe eksponaty s Medyo'ann, które 
wahedsiły w skład tamtejszej wystawy, orzą 
dsenej podam  mięć sjnarodowago Kongresu
przeciwalkoholowego,

C. i k. komanda I korpusu namówiła 60

wykłaaów dla wojskowości, które odbędą się 
od 16 b. m. do 14 listopada w zali wystawy 
przy nl. Gefę&iej 1. 14.’

IX. Koło T. 8. L. In. .Królowej Jadwigi* 
rozpeezęłe pracę po spoczynku wakacyjnym i 
zawiadamia Ssan. Bzłonków, li lckal IX. Kola 
znajda]s się obecnie przy plzea Marysekim 1. 
2, I, piętro, w banka chrzęści] ańekim. Ponie- 
wai IX Keto przyjęło na siebie ochronkę przy 
nl. Lubomirskiego, gdzie wiele dsiatwy potrze
buj* opieki, przeto zoehuą Stan. Członkowie 
na pesiedssnia eswartkows liesnie się zbierać, 
ażeby dopomódz w prasy dla csln szlachetnego. 
'Wiessernica tancnjąoa ma się odbyć w poca. 
listopada.

Wydsiał IX. Koła T. S. L. im. .Królowej 
Jadwigi* sapraee* wasystkieh członków do n- 
daialn w pochodsie dnia 19 paśdzieraika na 
obchód Księcia Józefa. Penkt sborny na bło
niach na miejscu, gdsie dia T8L będzie ozna
czono miejsce. O liczny udział ezłonków wy
dział szczerze npTassa. Dzieci członków IX Koła 
pójdą z witńtem,

sprawy szple|ow»klo. W ciągn dwóch ty- 
godai zastanie prawdopodobnie ukończone śle
dztwo przeciw Engenioesuwi Gajewskiemu 1 
Adamowi Ośąd&le, oskarżenym o zbrodnię ospie 
goztwa na rzeu Besy). Na ukończenia również 
są nprawy szpiegowskie Wacłswa Kraks, Adol
fa Fitfeabramera I Wacława Rowińskiego. — 
Wszystkie rozprawy o sspiegostwo odbędą się 
Jnś w dniach najbliższych.

Cygańska krew. Cyganie, ta Indywidualiści, 
niepodlegli, niesforni, nieokiełznani—Jak koshają, 
ts  bss pamięci, Jak tsdcsą — to czardsnza, 
Jak piją — to na nmór, a gdy się biją — to 
na śmierć. Nie snoesą wesystkiege, co trąd 
perrądkiem, neseiwą pracą, apokojem, prawem 
ete. 1 właśnie wesoraj dali eiehym mieszki ń 
com cichego Podgórza amatorskie przedstawia
nia, Jak się bnrsy krew cygańska.

Rzecz się tak miała : w jednym z szynków 
przy nl. Beaadyktyńskiej zeszli się na wspólną 
pijatykę członkowie bandy cyganów,jkoesających 
obecnie kolo Ledwiaowa. Jedna banda przybyła 
s Moraw s pod Frcibrrga, inne s pad Kęt w 
Galicji i Bron et pod Krakowem. Do bójki 
przyssto w karesmie s błahego powoda. Jeden 
s morawsklah syganów 89 letni Antoni Msr- 
•holik wyrwał papierosa a ust 25 letniemu ga- 
lieyjskieiiih cyganowi Antoniemu Kwiatkowskie
mu. Bez gniewany tom Kwiatkowski uderzył 
Marehollka w twars. Zebrani cyganis podzielili 
się na partye i rozpoezę'1 bójkę. Zawrzały 
temperamenty wiecznych zabijaków i tolaozów, 
w rnch poszły noże, kije, stołki i kufie.

Podgórsanis struchleli, — takiej walki nie 
widsi się nawet w kinematografia. Bojownicy 
zagrzewali się dzikimi okrzykami, które snów 
sprowzdsiły 50 starszych cyganów, a za nim 
śony i dzieci. Wm/stke rzuciło aię w wir na 
uiętaej walki, która przybierała eeraz to wię 
Ksze rozmiary. Z masy bijących s'ę dobywały 
aię pelakie i cygańskie przekleństwa, krew, 
(grawdsiwa b/gańska, kipiąśa, purpurowa) lata 
alę obficie, a napastnicy, napastniczki, napsst- 
nlsrątka — siewem całe spełesseńctwo eygań- 
■kie waisejle pc hemeryckn.

Pe blisk* godsinnydh usiłowaniach udało się 
kordenowi pelioyautów rozpędzić zaeietrzewie- 
nysh cyganów. Ci, co doznali lekkich ran i gu- 
sów, a byłe ich kilkudziesięciu, w tam kobiety 
i dzieci, zbiegli do n miotów.

Na brnkn ślicznym pozostali tylko ciężko 
ranni. Wśród tych wydawał ostatnie tchnienia 
39 letni ojsiec 7-gc dzieci Antoni MarcboUk z 
Moraw. Tc ga pchnął neżem Antoni Kwiatkow
ski w tomnefa; rozpłatał eałą powiekę. Zanim 
przybyła Pogotowit? n t u k o n  Mareholik wy 
sionąt dnsha.

Śmiertelnie pobitym zestal 50 letni Wejeleob 
Kwiatkowski, ojciec ośmiorga dzieci 1 ojciec 
eahójay Marcholika. Otrzymał kilka ran kłó 
tyoh i ciętych nę głowie t w nader gr śaym 
atanic odwieś osą g* do szpitala św. Łazarza. 
Dragi ciężko ranny Józef Majewski, * pod Kęt 
odniósł dwie głębokie, kłute rany i dasnal sii 
nsgo krwotoku. Pogotowie zastało go nicprzy 
temnym.

Zabójca 25-letai Antoni Kwiatkowski dosnsi 
również pokateeseń nożem w brzuch, głowt 
nadto odcięte ma keniee nesa. Tego aressto- 
wano i po opatrsenin osadzona w areszcie pod
górskim.

De mniej rasnyeb, których Pogotowia opa
trzyła, należał Morawiak, Antosi Be j ń sd  i 
dwit knbinty pokopane i poranione, wijąca się 
w boleściach.

STa pobojowiska zosts’y strsępy nbrań, kłę
by wyrwanych włosów, noże posiczarbionn na 
kośeiaeh i krew, ta eygańska.

Sprawa Olkusznika j*k deehodzenia wy
kazały — z 8i*afy sądowej znikły wraz z kalę 
gami handiew^mi Olkusznika także jogo kon
trakty, zawarte z» stronami. Podebao ustalono, 
że w kradz eży ksiąg brała udział Jakaś tmoi* 
•aobe, która kompromitnjący 0!kn»nika msti - 
ryał prsyniosta sin do domn. Olknsznik wniósł 
tymi daiaml reknrs przeciw areiztawi śledcze
mu. Isbs radna jednak reknrs t«a edrzneiłe 
Olknsinik swróeił się satom s rokurzem do są
du wyższego.

Wypadek przy prawy. Dziś rano saweswsno 
Pagotowin ratnakowe nad W alę de Podgórna, 
gdsie pracujący prsy regulacji Wiały 16 letn 
Stanisław Kadr, naje.hany przez wózek naładu 
wany kamieniami, doznał bolesnych ebrcżti. Le
karz dyżnrny po opatrunku przewiózł rsnw g 
do domn.

Z Reiursy UrzcdBleze], We czwartek 16 bm. ed 
będzie się w aali Resursy odczyt profesora Gzerbakn 
o giauaityce rytmiczne] Ilustrowany Ickeyą prakty
czną uzzenlc tegoi profesora.

Odczyt ten ze względu na metodę Dalcreze'a, 
która w szybkim eaasic zyskała sct.M tysięcy zwolsc 
niżów w całym swlecle cywillsowanym, budzi w mie 
śoie zainteresowanie. — Bilety wstępu do aabyela w 
Resursie.

Z Ogsieka sauczyelclskiege. Zgrcmadzeate aau 
czycielztwa tymczasowego odbędzie się w piątek 17 
bm. o goda. wpół de 7 wieczorem w lokalu „Ogni 
ska" (Rynek gl. 29, II. p.) z następującym por ąd 

dziennym: 1) Nauczycielstwo tymozasowe a
obsada posad. 3) Stanowisko nauczyaleletwa tymoza- 
towego wobec drełyzny. 8) Wnioski.

Kronika zamiejscowa.
Zjazd nuzyków I śpiewaków pelskloh. Jak

Jeż donosiliśmy, w dniach 8, 9 i 10 listopada 
br. odbędzie się we Lwowie ogólny zjazd mu
zyków i śpiewaków polskich, który będzie zam
knięciem i ukończeniem tsgoreosnyeh Jnbllen- 
siuwyeb uroczystości.

Dotąd zgłosiły swój ndzial w zjcśdzie wszyst
kie poważniejsze Towarzystwa muzyczno i śpie
wackie polaki* w krajn, a także niektóre z 
Królestwa Polskiego: z Warszawy. Spodziewa
ny Jest przyjazd około 800 śpiewaków i dele
gatów Tewaraystw.

Porażka Polaków na Śląsko. Przed kilka 
dniami odbyły stę wybory dwóch delegatów 

! nsncżjclslstwa da Bady eskolnej okręgowej w 
Bielsko. Kandydaci pelecy: dyr. M i c h e j d a  z 
Ustronia I P a c n ł t  z Łazów przepadli, nzy- 
skawssy 89 względnie 66 głosów. Wybrani zo
stali delegatami nanerycieletwa w powiecie 
bielskim kandydaci Niemców i renegatów: Po- 
l e s c h n y  i K r e i s e e i ,  którzy uzyskali po 
100 głosów. Mandaty te dotyehessa były także 
w rękach Niemców i renegatów.

Wfeczorek Boralowsklogo. Piszą do nas z 
T a r n o w a :  W sali „Sokola I" odbył aię w 
niedzielę 12 b. m. patryotyczny wieczorek, któ
ry młodzież rękodzielnicza, grupująca się w 
ezyteini robotnicze] T. 8. L. im. J. Kilińskiego, 
poświęciła pamięci pułkownika rękodzielnika 
Sehwela Borelowskiego.

O żyda i działalność! tego bohatera wypo
wiedział dłnżesy odozyt delegat T. S. L. prof. 
Grtymek — ssś amatorzy czytelni odegrali 
3 aktowy otwór dramatyczny p. „Zgon Ra- 
manowfkiego". Brano ogólnie debrze, a sta
ranna reżyserya i deklamacja nie pozostawiły 
nic do życzenia. Aitorera gr*n»J sztuczki jsst 
p. K n b I e r, czeladnik krawiecki i członek 
Csyteini robotniczej, a zarazem dslolny propa
gator myśii narodowej wśród młodzieży ręko
dzielniczej, która dziś grcmadząc się w liczbie 
250 w Ut/telnl, jest chlubą młodej generacji
rękodzielników.

PoibuO dla naszych rolników. Zalnieyowzna
obywatelski em wystąpienism aiemian Wielko- 
eolekioh i br. Fel xa Sobańskiego pemoc dla 
rolników gafieyjskieb, dotkniętych klęską po
wodzi — poczyna przybierać szeroki charakter 
akuji sbiorowej. W „Knryerse Warszawskim" 
poiawiła się „odezwa" aiemian Królestwa Pol. 
podpisana przez p. Wojciecha Wygonowskiego 
ze Złotnik Wielkich, podnosząca projekt ska 
tscznego przyjścia z pomocą dotkniętym klę
ską ziemianom większym i właścicielom fol
warków.

Odezwa projektuj# dostarczenie peszy tutejszym 
gospodarstwom, zwłaszcza średnim, prowadzą 
eym hodowlę stadniny, oraz mleczne i zarodowe 
obery. Wskutek brakn passy gospodarstwa te 
mogą oyć smnwone do poabysia aię zwierząt, 
które następnie będą musiały odknpió po wy 
sokiej cenie. Oprócz tego odezwa projektuje 
roaebraó przez ziemian Królestwa inwentars 
wspomniany) h gospodarstw na prsezimowanle 
i dostawienie go w tym oeln do gran‘e Kró- 
Teztwa.

W tym cela odezwa wzywa ziemna Króle
stwa do eolidarazśei i pośpiechu.

Postępy handlu polskiego w Królittwlo 
Prasa warszawska donosi z radośsią z Królc- 
itn a  o bndsąsym aię coraz bardziej handla 
pelakim na prowincji. — Między inaymi 
podnosi „Gazeta Wartzawaka*, iż niedawno, 
bo zaledwie przed laty trzema, w sałej ziemi 
płockiej nie byłe ani jedaego sklepu, bławstne- 
&o w tękack ebrześs'Jański«]>. T «  dział handla, 
jak i wirłe innych, należał wyłącznie do „lada 
wybran^gu". Depiera pewztanie w Lipnic srle 
pa apółkowegc bław. tiego dale impnis do za
łożenie całego ezereg tak ich  sklepów. lotni aj ą 
więc joż w ziemi płoskiej zpótkl bławatne: w 
L‘pnfe, Płocko, Sierpca, Rypinie, Mławie, Prza 
eoyssn, Raciąża i Drobinie, nie licrąs całego 
sseregn organizowanych w różeysh oaidach i 
mireteczkach. Sklepy^ to rozwija>j % się nad- 
95 oiibwanle pomyślnie 1 sprzedają ogółem to
warów na sumę ckete 200.000 rb.

Swit polsklo] kooperatywy rebotntozej „Ba 
seta poranna* z dnia 29 sierpnia br. deitoiita
0 bocie szklanej w Wołominie, powstałej, Jatea 
nowa placówka rob taieza, oparta na zasadach 
współdziel m-JŚci. „Huto szklaua w Lłpiaaeb", 
Jako speoyżlność obrała sob’e wyrób naczyń 
aptekaraki&h. CUą produkcję h»ty zaketitr*- 
trtowano dla aptek i składów a?toe«ych ohrze- 
śojańekinb. Udzalowców robotników f t t t  40. 
Cięść ndaisłów 100 i 500 rublowych w/aup.łł 
obywatele z W łemłns, » j»k się dowiadujemy 
obocnie, resztę odziałów postanowili nabyć ap- 
t?k:rze warszawscy. Dla inforasaayi d^dić na- 
ł-ży, iż ndziety nabywać można i wszelkich in- 
fsrmasyj aasięgać w aptece p. Szyprowskiego 
w Wołominie (»pr et dworca).

Powstająca e własnych ziłach hnta robotai- 
esa ma więc dziś zapewnianą przyszłość,

Uniwersytet warszawski Twarda konieczność
1 potrzeba kształcenia się w wyższych zakła
dach, oraz brak średków na wyjazd za graiłleę 
Inb w g ąb R^syi, spowodowały, że młodzież 
.polska sacBynS nezyć eię w nniweraytoeie war-
■mwefcim.

w  jednym % t 'nm tomtojzzy<-h czytamy:
Dotąd ni* Jest jesseae opracowana ścisła aśa 
tyetyka studentów, nczęZMiaJąsysk aa u-.Iw er 
syt)t warszawski według narsdewedcl. W przy
bliżenia tylko wiadomo, ie  ekelo 670 Psiaków 
zapisał* się w bieżącym roka, gdy w rekn ze
szłym było tylko 366. Ns tosdyejkie na 1 ro
ka j> st 93 Polaków ne 120 studentów, na 2 m 
50 na 180, na 8 m 52 na* 180, na A a  40, na 
5 m 16 sa 60. Łązsnle Jeat na medycynie Pe 
laków ekołe 260.

Niestety, bojkot &zkół rządowych nie odniósł 
stu  ku i trzeba było do niah wrósió.

Zakaz anlgraeyl z Królestwa Polskiego do 
Nloaleo? „Berliner Tsgebiatt" denezi, że rząd 
rosyjski samie.sa wydać zakaz przekroczenia 
granicy w cela esnkanls w Niomoscah prasy. 
Ziśriy by eię w ten sposób pragnienia haka- 
tyatćw i wszeahniemców; nawala' alowiińaka 
poy (trzymałaby alę zatna z siebis i nic wygła
dzałyby robotników nismiccklch. Liczbę robo

tników sezonowych, przychodzących z Króle
stwa Polskiego, podaje „Berliner Tcgcblatt" 
na blisko pół mHiena, a zatrndnia ich tak rol
nictwo Jak i przemysł. Skore to źródło rąk da 
pracy nbędzic, rolnictwo i przemysł niemiecki 
dotkliwie to cdcsnją. Pnetyni* — jak eię wy
raża „Berliner Tagablatt" — kresów wscho
dnich bardaiej Jeszcze epnetoesoją. I wobec ta
kich ateannków ukasają eię elągle artykuły 1 
broszury domagające aię wypareia pracowitej 
i dzielnej lndnaśei pelukiej z odwieeznych jej 
siedzib.

Sprzedawozyk. Z Odolanowa donoszą Baz. 
Ostrowskiej, że gospodarz Staaiaław S t a w i ń  
a k l  w B r a n ó w s n  sprzedał ewe 40-mergowe 
gospodarstwo niemieckiej spółce ,3 ,ar- nnd 
Darlehnakaaso", która genpedarstwo te enee 
rozparcelować. Z pewnością pobndnjc kilkana
ście dotaków dla rebetnlków, w oeln wyparcia 
Polaków z pracy przy kolei.

l udność polskiego hanoheateni. Łódź jest 
faktycznie miastem międsynarodewem: wedtng 
danych statystycznych, sporządzonych przez 
miejskie biura adresowe w mieście Łedzi za
mieszkuje 606.111 esób różny„h narodowości, 
a mianowicie: Polaków 281.708, żydów 141.874, 
Niemców 75 048, Rosyan 6.275, Czechów 508, 
Francuzów 237. Tatarów 156, Tarków 145, 
Anglików 71, Łotyzaów 27, Bruków 27, Wło
chów 10, Szwedów 9, Chińczyków 7, Litwinow 
5, Ormian 9 1 Jeden Rnmnn.

Odgłosy oprawy Bejliea w Warszawie. War
szawski żargoaowiec „Frąjnd* donosi: „One 
gdej, gdy jeden z profesorów wydziałn lekar
skiego uniwersytetu tutejszego skończył wy
kład, powstał student żyd i sączą, mówió c — 
Bcjlicio. Wazyzcy studenci Polacy stras opnściii 
salę. Do rodziny Bejliaa wysyłane są liczne de
pesze zbiorowe. E wielo miasteczek w Króle
stwie Polakiem denozsą, że żydzi pościli na 
intencję Bejliaa".

Zdumiewającą jest zelidarnośó żydów i strach 
o ekntkl precean.

Z e  ś w ia ta .
Obchód ku ozei ke. Poniatowskiego w Lip 

Sku nriądaa tamtejesa kolonia poleca w nie- 
dzislę 19 bm. w sali „Thalia". Obchód rozpo
cznie eię w sobotę 18 bm. złożeniem wieńców 
n stóp pomnika ks. Jóscf* i wieczernicą. W nie
dzielę i«ś odbędsio się nabożeństwo 1 uroczy
sta akademia.

Pollcya pruska przegrywa proceBy antypel 
•kie. Sąd ławniczy w Rcskilnghanacn w West
ftlii nwołnit w sobotę ed winy i kary pp. Ja- 
naaika, Raazaka I Brabarzkiege s Resklinghan- 
sen-Sned eraz Bagnlakiego z Bocham i Grajka 
z Mflhlheim za przemówienia na wiecn przed- 
wyboroaym. Sam prekarator wniósł o nweln’#- 
nie oaksrżenyah. Keszty nałeżono kasie pań
stwowej.

W piątek 10 października toczył aię przed 
Izbą karną w Dcrtmondzie preaeB e prsekro- 
esenle netawy kagańcowej. Na lewie eskarżo- 
nyeh aaaiedli p?. Nowotny, Temauzwekl, Ku- 
Uiaki, Zgćrakl I Dymek n Dortmnndn, pan Sta
nisław Janicki 1 Gelsenkirchen 1 redaktor „Wia
r u s  Polskiego* p. Bdaamd Bigcńckl z Bacham. 
W drugie święte wielkanocne ed był aię w Bort 
mnndnie wiec przedwyberrzy, którego pdieya 
za wyborczy nznaó nie ehtiała. Sąd ławntazy 
nwelnił wszyttkiah oskarżonych, nakładrjąc ka
saty kasie eańctwewej.

Jublleuu Psiaka w Roeyi. W Kamienskeje 
(f ełndnlowo - wach. Roayi) obehodzene niezwykle 
nroczydcie 26-łecie pracy inżyniera Jaeiakowi- 
sza, dyrektora Południowego Tow. Dnieprzeń- 
ekiego, obejmnjęeege całą Bied zakładów prze
mysłowych w Zagłębiu Donieckiem. Nc nroozy- 
s d Ja ileaczową zpecysinym pcaiągium aje- 
ebaii * Belgii członkowie ,»»dy Tcwarzyatwa i 
zleżyli Jako dowód nznaaia inż, Jaeiakowioza 
260 tya. rnbli na kaeę pemocy cla rsbotników.

Wielka katastrofa w kopalni węgla. Depe
sze z Londynn przyniosły nam wieści o kata
strofie, — która pochłonęła znów mnóstwo 
ofiar Icdikleh. Katastrofa zdarzyła Bią w jednej 
a kopalni węgla w południowej Walii, koło 
Csrdif, p. n. „Uniwersał", w chwili, gdy 700 
r  * b e t  n i k ó w’ sjechało windą do pracy. Jak 
deaoszą, obecna katastrofa przewyższa rozmia
rami wszystkie, jakie zdarzyły się w ostotnleh 
esuaeh w Walii, a powstała, Jak sądzą, z po
wodu eksplozji.

Przebieg tej straszna] katastrefy byf na
stępujący : WesoreJ rano o goiz. •, gdy dzienna 
azycbta zjechała do szybo, nsiyzzazo w okręgn 
kJ kumilowym owronaną detonację Natyshm-cct 
mnóstwo ładzi pospieziytc do kopalni, aby się 
dowiedzieć e laaie górników. W szybie wybuchł 
tymczasem pciar. Siła eksplozji była tak wiel 
ką, że trssah ładzi, którsy przechodzili w bli
skości 90 ni cd wejścia do esyba, zostało rozer
wanych w szlaki. Natychmiast roztclcfoncwano 
pc fśtnnek. O godzinie 9 spnśsiii się pierwsi 
ratownicy do szyba. Będzina minęła bez żadne] 
wiadomeśsi. Dopiero koto gods. 11 dowiedziano 
się, że 300 górników zostało uratowanych i 
ie  Jest* 6 trnpów.

Zarząd kepalni oświadcza, że llckba ofiar 
przenosi zapewne 160 l udz i .  — 800 do 400 
l u d z i  z a m k n i ę t y  eh j e s t  j e s z e z e  w 
■ *1 hlw. Prace ratunkowe prowadzą inżynie
rowie dalej z w ielką energią. .— Tysiące ładzi 
•taczają wejdzie de raybn I ezeka z natężeniem 
pootąpn pracy.

Wewnątrz kepalni naleje pożar.
Wzrtst Miast na Syberyl. Ostatnie dane 

urzędowe wykazują bardzo znaszaj wzreat 
miast syberyjzkieh w sięga trzech lat od 1907 
dc 1911. Z cyfr tych wldaó, jak szybko 1 sto- 
ennkswc w krótkim szaal* lntfneśó miast na 
Sybcrjri podwoiła alę a nawet potreifa, w wieln 
ześ wźreala siedmiokrotnie, pedesaz gdy Indaość 
miejska Sesji europejskiej zwiększyła aię le
dwie * 80 proc. Wyjątek stanowi Warazawa, 
której w tym czacie przybył* kilkanaście ty
sięcy... ais nioBtcty żydów.

Ot* oyfry niektórych miast syberyjskich: 
Nowo-Mikoł jewek w 1907 r. miał 8.478 mia- 
azkań -ów, w 1911 — 70 662, Nlkolek Ussaryj 
sk! (8 932) — 52.182, Ozytn (11.840) — 73.114, 
Obaberowak (14 932) — 50.026, Błagowicsz-

ozcńzk (82 606) — 76.544, Władywoztok (28.986)
— 120.007, Osach (37,470) — 127.869, Temsk 
(52.840) — 10/711, Irkuck (52.484) — 113.286, 
Krasnojarsk (26.663) — 62 008, Tinmeń (29.588)
— 60.601, Barnanł (29.407) — 65.714 mie
szkańców.

Ze świata katolickiego.
W obroulo języka polBkiego w azkolo ro- 

•yjskłoj. Administrator arebiayazazyi mebylow- 
•kiej, X. Aroybinkap Kinezy iz k i, wydał do du
chowieństwa awe] arenidyeeaayi i dyeeezyi miń
skiej eyrkalars, do«yaząay języka wykładewego 
przy naaee ralJgii katolibkiaj w zikalaań publi
cznych. Cyrkolars ten J u l  raaaibatem zatargów  
pomiędzy kapelanami a władzą szkolną, która 
dowolnie określa aiuwdowośś, narzncaJąC Język 
rosyjznJ Polakom, cc aię dsisje p m d cw u y a t-  
kicm w uk oiach  nlżasyah i mięjzkion.

Otóż wyżsj pnytoezony eyrknlarz areybi- 
eknpa Kinczyńzkicge, stojącego bczw zglęinie 
na granaic ścisłych prscplsew religijnych, 0- 
kreśla i „Keięża kapelani ebowlątanl eą bez wa
runkowo pod względem okreilania Języka przy- 
redzonego ctosować aię da aśw ladtsei rodzicjw  
lub epiaknnów, płożonych władzom zskolnym". 
Powyższe eówladezenia daje mecny pnnkt 0 - 
pareia duchowieństwa, a z truści jego wynika, 
że każdy kapelan obowiązany Jeat niezwłossaie 
■łożyć rapert, gdy tyłku wtadze azkolne prze- 
zskedzą mn npełniad n*kaz areybisknpa.

W Asohuffonburga nad MeaoM odbył zię w 
dniach 22 do 26 Wizcónia br. zjazd Towarzy
stwa Gocrrozowego dia pepicrania n s a s i w ka- 
tolickieh Niemozeon. Przeowano w pięcia sek
cjach : historycznej, ftlosoLcueJ, Brehoologi- 
cznoj, prawa i nauk społecznych i przyrodni
czych. Z pośród wlein odczytów warte podnieść 
Menzignora WUparta z R zyun, o wlzyi i laba- 
rnm Konstantyna W., Prof. D jrefła  z Bonn,
0 niemieckiej nceMbolaztyco, rektora gimnaz. 
Dra Staaiera o rękapisaeh 1 wydania zoologii 
Alberta W. Przewodniesyf wiceprezes Granert, 
profesor hleteryi z Mentehium. Ze zpraw osisń  
wynika, iż Towarzystwa Gerze»a rozwinęło ży
wą działalność wy da walają £ wydało 110 Te- 
reinaohriften, nadto 84 tomy „Hiekoriaobee Jahr- 
bnsh", 26 tomów „PhiieeophiaeLce Jshrbeoh", 
8 tomów „Stnóien nnd Darztullangen aos 
dem Gebiete der Gezehiahte'1, 2 tomy „Va- 
tikanlsche Qaellen", 4 tem y „Ceneillnm Tri- 
dentinnm", 5 tomów „Stndien znr Gcsehiohte 
and kaltar des Altertnms", 3 tomy „Oriens 
Chrlstianne", 18 zem ytów „Fnblikationkn dsr 
Sektlon ffir Rechto- and Secialwiasonachaften*
1 5 tomów „Staatsltzikon", który jnż nkaanje 
aię w 8 -iam wydania.

Ze zjazdem potąazona była nroszysteść na 
cześć prezesa Towarzystwa barona Hertiinga, 
który był profesorem w Monachium, a ebccnia 
piastaj* gednośó prezydeata ministrów w Ba- 
waryi. Z ok azji TO-lctnit] rocznicy Jcgc nrodzin 
złoiono mn dwie księg i pamiąteowo w darze. 
W s jr iiz le  brat U k to  a  Arial X. biaknp ScblCr 
e WAfibarga, który odprawił w pierwszy dzień 
zjaadn Masę św. nrozayetę na ln tn s y ę  Tewa- 
rzystwa, a w dragi dzień za aeacfyeh człon
ków. Książę Jan J e n y  Saski wygłosił referat 
o chrześcijańskich pomnikach kcptyjskleh.

Z dz iedz iny  w o jskow ości.
Fnndyń t l f  zbrtl. B P a r y ż a  donoetę, ż* 

ministor wojny Bt i e nw* ,  który powrócił z 
nad granicy wschodnie], oświadczył wobec pe- 
wnege dziennikarza, iż jest zadowolony ze ewej 
podróży inspoksyjać], ehoó nlo wszystko sj- 
stsłe de tej obwili prccprowadscncm. Akaya 
przygotowania pogotowia Wojennego prnepro- 
wadsoną noetała Jnż tak daleko, że ahwilowo 
wynik eprosta Jad kon Ocznej poarsebie. — Za 
kilka tygodni lab mlealęey, kiedy klasa 90- 
letnlth żołnierzy wstąpi pod broń i rozpocznie 
etę wykształcenie ówieże zaeiężnych, a więs 
z początkiem rekn naatępnogo, Franeya posia
dać będzie wspaniałą armię, najsllniejzzę oshro- 
nę, jaką miała kiedjkolwitk,

— Przygotowania do otworzenia nowego 
XXI-go korpnen francuskiego na granicy nie
mieckie] zostały jnż nkeńozone. Odpowiednia 
przedłożenia będzie w maj bliższym czasie wnie
sione de parlamentu.

WiBdomotoi koioielBo.
Nabożeństwo kOŚdluUKOWSkle odbyło eię 

dii i rane w katedrze na Wawelu, k n ę  ów. za 
spokój dnasy Tadenzza Koictnczki, elpr^wił 
rektor ke. Dr S p i a. Kazanie ekoliecnośoiewe 
wyglozlt ks. knetosz J a n i e  k i  ze zgromadze
nia OO. B>fermatów.

W nabożeństwie wzięły udział liezze zastępy 
mtedzleży szkolnej z prefssoraml 1 dyrektorami 
na ozcle oraz reprezentant gminy Dr Szaraki, 
delegaci inatytncyj i ttnmy pnbliezaeóei. Pod
czas nabożeństwa śpiewał obór katedralny. De
legaci Tow. im. Kościuszki złożyli za sarkofagu 
bohatera piękny wieniec.

Nabożeństwc. Dnia 18 bm. Jako w trzecią 
niedzielę mleBiąea w kościele PP. Demizlkanch 
na Gródka, * godz. 10 cdbędzw z?ę cicha Msza 
św. z kazaniem franenzkicm, na która zapra
szamy PńbUszność * wzięcie lissnego ndziałn. 
Stcwariyszcnle „ P r o t c e t i  o n “ im. J o a n n y  
D ' Ar a .

Ptgoia. Dnia 14 października termometr do
szedł od — 0.8 do -(- 8 0 0. — barometr po
woli opadał.

Dn. 16 października o godsiale 7 ?łko sHn 
barometru 748 9 mm, — te m cas tra  +  8*6 P, 
wiatri elesa.

Stan pęgody w Zlkopilom (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 15 
piidziernika o gods. 7 rano. — Ciepłota naj
wyższa — 8*0 Cela, nzjnifesa —•—. Olśnienie 
powietrza —.—, — Wiatru niema, niebo jasne. 
Prognoza: pogada.

Repertuar teatru ■laskiego
w Krakowie

Środa. „Piękna żonka", komedys w 4 aktech
M. Bałuckiego.

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną
„Zdrowia^ ,,Waniliową". „Warszawiankę“_____

DENTYSTA W \. S Y R O P
ADAM PIASECKI
::: FABRYKA CZEKOLADY W  KRAKOW IE. mmm

wróeił i ordynuje jsko specjalista w proetowAnta zębów krzyworosnąęyeh I szczęk nieprawidłowych

Kraków, pl. WW. Świętych 10 —  Tel. 1321
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ę^Mtek. „Po SL-j-ym dnJn słońce", fc .tJ . ,r 4 
akt. M Sraiif „ c i  . .

o .Pierwsza sztuka. Fo ł , /" ,  u o u i  ihaJU
w o aktach * prologiem i epilogiem Bu. ja rd u  SL-W*a 
Cm J' Popularne. *

Sobota. „Tajemnic-" (Ie  s<suret) komen y . -  3 
Chy* i i '  ®eres*e*nB> tlóm&ozyla Zofia Wójcicka-

Niedziela popoŁ „KoócloL-ko pod Racławicami- 
obrać historyczny w 7 odsłonach c muzyki napisał 
A. W. Lasota. Ceny »niłone do połowy.

Poniedziałek. „Warszawianka1, obraz nist. w 1 
akcie. „Sędziowie*, tragedya w h obrazach napisał 
St. Wyspiański.

Wtorek. „Tajemnica".

Repertuar Teatru Stefana Turb&iegu.
Oh odór ów: 18 om. „W ojns c stanami".
D r o h o b y c z :  17 bm. „iConku? Antka".
P r z e m y ś l :  18 bm. „Wójta z~Babami".
Ł a ń  cn t : 19 bm. „Wojna i  Bu™ I*.
J a r o s ł a w .  ‘A  l o l  „Wojna iB aL unl" .

„ Su dpl „Kopknry Antk^-, .

Z  sali sądowa].
Sprawa SturzeńaM—Rlpper.

Dnia I  psćdsiernika rekd itn.stefco nostal 
zawiadomiony telefonicznie p. Whnelm itipper, 
właściciel anto - g a n ia  prsy aL Smoleńsk, że 
iona jbgo wyszła w towarzyatwle kr. Egona 
StarseńskU go do teaLsjka „Apolle"

Stmem iki od dlnissego oct.u odwiedzał 
pod nieobecność męia dom p. RIpperd ». P. R. 
powziął wskotok tego pewna pciejrsenis,która 
okazały się liibsadnionemi. 0dtąd rospeesąl 
nadzór nad żoną, a gdy ge zaaiade—Luic ojej 
wyuieeace do „Apollo*, postanowił wreszcie 
sprawę załatwić osobiście, i w t/m  cela wzb 
kiwał na powrót żony. Czoło goas. ó nad ra
nem przed garai zajec ua dorćika, w której
w/odaiai kr. Star: Asiu wraz e żoną p. R. Gdy 
dorożka zatrzymała się przed do> .en i p. Rip 
perora jo i <ie.j ’a do donpn, p. n . wyszedł na 
ulicę w chwili, gdy hr. Sc. Joi odjeidiał P. R 
chcąc się rozmówić z oekarienym, krzyknął 
za nim :

— Jeśliś nie tenórs,, to stań.
W odpewicdsl na to atnelił hr. Staneński 

do n&dbi. arająeego p. Rippera i zranił go »ięiko 
w nogę. Żołnierz patrolujący w ni. Cmolemsk 
oeiłował dorożkę zatrzymać, widząc jednak 
zwrócony de siebie rewolwer, odstąpił od togę 
zamiaru.

Za esya te zasiadł dzisiaj p. S arseństl 
na tawlw ouz irżonych. Do win/ się nie poeit. 
wa, twierdz io, ie działał machinalnie pod wpły
wem sdenerwowanla.

Rozprawie prznwOdniozy r. s. Jseitwiee, fl
ek ariecie wnezi prok. Dr Lang, poszkodowaną 
stronę następuje mecenas Dr Wiktor Bugdaui, 
oskarionego broni poe. Dr 1i .rek,

Do rozprawy powołano orły eaereg świad- 
kó„, zeznających przewsinle na niekorzyść o- 
skarżonego.

S ", Aleksander Ripper (brat poaskoiiowa- 
■r >gb) o pi soje etom n il panojąsc w dama pp. 
Rippwów przed znajomi.Mą z hr. Starzeńskizi 
i aaztęfztwi. jega zbyt ezęztyeh wizyt,

I t .  Hzge Rifper zeznaj. dełazc zzesegóff, 
kto a wywołały nlepareznmienia między bratem 
a hr. S

S w, Władysław Drisenberg zgadnie z po 
przednimi świadkami zeznaje, ie zachowanie 
aię hr. St było bnrdz« nlewlaśaiwe i wyglądała 
tak, Jak gdyby oakarżonema zaloiało na skora ■ 
promituwsnin d»mn pp. Rłpj :rózr. • •'

Dr. B o g d z n i .  Cif  panwle 4 tem, śeSta-> 
rze&ski po wyjsein ■ areasta ślMrsega ntrr* 
■rwał i dalszym ciąga stozenki Rinpero - 
wą?. Widziano ich podobno w Więdaia i Z»ko- 
panem. . .
:=■•* rSw. Rzeszy w; bzie. . łysiałem otem Part R. 
i Staneński mleri się .’ai-vm widywać Joi ?o 
aresztowania, a nawet rasenr pod’oJ»wiM

a w W i k t o r y a  Ę  a tu i  4, bona u  pc jmWb 
Rippirów, sernsje ssczigdły wizyt składanych 
przez Starzeńskiego i rpowiada o chorobliwym 
zachowaniu ni p, &i sporo woj.

Dalą] zeznawali: ag in t policyjny, mający 
krytycznej nocy Uzicę »« inspekeyi i komi
sarz poiicyi. Ob »j świadkowie stwierdzają sgo 
dnie, Je Sieneński podczas aeznań rdradzst 
wielkie sd lerrrcwanio.

Sw. P r a n e .  S t r y j a ,  żołnierz poiicyi ze
znaje szcaegóły jakie zezsty podczas stneUnlny.

Przew. prosi o edesytanie orzeczenia znaw
ców, w sprawie rany otrzymanej przez p. Rip- 
pera.

Dr. Jankowski odczytuje orzeczenie. 
Następnie odezytnje Dr. Wachhols protokół 

badań stano umysłów go. — P. Stzrzeński — 
brzmi protokół — Jest zdrowym umysłowa 
nie zdradza iadnego zw/rcdnlenia. J >at Jednak 
w pewnym kierunku dziada Innie ofcr'aicuy 
gdyi |Lk tu stwierdza fakt, w rodzinie p. St 
saehedziiy wypadki chorób 'tmy owjeb

Przewodniczący egłasza “amknięsie psotę 
powania dowedewege, poosem przemawisł Dr 
Lang oraz Dr Bogdami. ,

Dr Mar.k stawia wniosek, aby p. Starzeń 
ekiege uwolnić ed izrzara „watra pabliązatgo, 
fle ‘i  i 'd tego soetsl równisA awolnlony wi„ści- 
del dorćłki, Jadący krytycznego dnia z osksr- 

m j W
frfcic Dr Lang polemiizje z naioekle 

Dra Marka, wresscU trykana! przychylił się do 
odczytywania sprawy derótkarzz, awalnloi 
ed zarsatn zbrodni gwartn onblleznego.

i wywedash etrs.”„-y Dra Marka, p. Dra 
Begdaaiego oraz # n Ł  Dr» Langa trybunał 
wydał wyrek, i isająsy oskardem go n a 5 
m i e s i ę c y  ś s i e t e g e  a r e s z t o .

o! toną s/taaoy  | na rynku riecięinym  nie b/ -  
l /b y  bynajmniej przesadne.

Transakcy* eała zależną j°łc od dwóch o- 
kolieznośei: z jednej strony od uzyekenia „ko
ty" (dćpni uczenia rzeczonych ' ralorói galicyj- 
zkloh do notowań na giełdzie francuskiej —  
co zależne Jjzt wyiącznis ed rządu francuskie
go), a z drngiol od zezwolenia Sejmu kraju 
wegb. Franen«kie instytaeye kr.dytu^e ju t  w  
top iłuie pewnej forjai** oświadczyły sw eją g<fr 
towość przeprewadzeuia tej emisW Natomiast 
uzyskanie aprobaty francuskiego m inisterstwa 
finansów nie Jest rzeczą łatwą. Dzi kl Jud. ak ie  
ataraniom dyr. Stecszowakt go, o. a* poparcia 
•miarodajnych innych esynników, m ełllw eść u- 
ijeWunii Apiobaty i/ą d a  francaskiegs Jrtt nie 
ty^ko? możliwa, leus n a ./et fiawdopodebna. Wo
bec ug< bardzo duzo d » ś  za'ety od tego, my  
Sejm a - zbierze i czy zdoła aohwalłć dotyczące 
npeważnienie.

U lt1 taryfow ą- kUuietpratae kolei przyznało 
dodatkowo 6 0 .proc znizKę kohzców przez ozo 
w /eh prsy wazystkieh natunka^h anperfeefatóu

Zniżka ta wchodzi w życie z dniem 1 r »- 
śazierniKa br. 1 pozostaje w n .c t , aż do odwo
łan ia , Jednakże najdalej do 30  kwietnia 1914 
rikn.

i Doztzww Żyta. Aieruwntctwo . Sądu krajo 
wego karnego ogłasza rozprawę ofertową hs  
dueuawę żyta Jir taUJeaego domu więzlsnaogo, 
na czas od 1 stycznia do dnia 81 grudnia 
1914  rok?

Aier y wnieść n&isły najpóźniej do dnia 39 
paździerze * . r-

Aibaaszi bapk państwa ety. Jak z Vaio»y 
donoszą, podpisano Już kontrast satużenia pań 
ztwoire^o banku albańskiego. Kontraohemtaini 
zą zastępcy prowisoricznego rządu albańskiego 
1 przedstawiciele grapy banków aastryaeko- 
Węgierskicn i włoskich, do której należą: Wie
deńskie Bankowe Towarzystwo Aąptryackle 
Towarzystwo LeJytawe Z\ msn «, Łazderba k, 
Węgierski Bank kredytowy, P„ eieński Wę
gierski Bank handlowy, Bansa Commereiale 
Italiana z grapą włesklch banków. — Począ
tkową Pudet^wę banka tworzy kapitał skeyjny 
5 milionów franzów. — Na siedzibę banku 
poetanoziono V. fonę. Bank podejmoje w«z. I- 
kie oaynnośei banka państwowego, wszystkie 
pobory państwowe i wydatki przechodzić I ędą 
^rzez ręc.i Jego zastępcó*, co zapewnia celowe 
ożycie kapitałów państwowych.

lonaąę

Wal ekoioajkaif.
"allsyj-1 b P» j b a  wa' FrwnoyŁ Jai n i  

rąj demes -Jmj i  Mitgramaob, sdkyt w Paryża 
dyrekw  Banka krąjawaia p. Sta skozmki per-, 
traktacye w sprawie izyskaw a, sriękm j peży- 
eakl na rynka paryskim. Widzimy w tera sprę 
żystą rękę nowego aBerglesnsga -dyrektora, 
który otrzymawszy w zyaśelznic po ew i po 
przedniku zabaguloną 1 aa. leśną gospodarkę, 
wa 4*ś da Jnztyiasyl tą} pragnie nowe, odżyw- 
eze prądy i życia gospodaresema krąju rożnie 
rzyć shee podstawy dz'atauia.

Sytaaoya przedstawia się 'fw ten aposdb, i« 
poiyc iza taka m  rynki, plaoiężnjp ę Ę i^ a n -  
ayl jest możliwą, a wanntkj Ją} ze wrg )«a na

Proces Bejlisa.
Ooia.ii .wyraźniej — nawet na łamach pra

sy inaeoriiskiej — występuje, rapatr/wanie, 
ze świadkowie zei na,ą poa wpł>wem itra 
rhlL. jeden z nich, lamplarz Szachowski — 
h>eść razy był przesłuchiwany w śledztwie i 
stzie Mmleni&I zaznania. Zmiany te motywo
wał przed i idem obawą przad Bej lisem, któ
ry mu mi J gruz ć skargi q krudzlel drzew. 
Z zeznań Mzacnowakiego wynika w Katdyni 
razie Jauno, ie  izieci ęseblerakowe] 1 Jusz- 
eryńakl bawili a! dala 25 marca w cegielni, 
gdale ich „nleznąjlpmy a.brodą* gouil.

waż nem ]est dalej zenanle Szu>mow 
sklej, której niejaka Wotki wna opowiedziała 
scenę porwania ihłoptd. Ute Jakiś mężczy
znami czarną brodą w dniu zi marsa łapał 
1 ponióał dr cegielni Jueicsyfiskiega, a Wol- 
kiwna tę sceną zaaleka widziała. Opowiada
nie Wołk/wnej o pfrwaifu cluepca sły s.ała 
uieiylko Si *cho-vaka. nan,ał ja uyszeć I 
cnłopak Kałażnyj, który jej pomag&I nale
wać elitę. ,v t t ,,j. .

<VpłkiWda do iąa* J-1 Ecze aię >.l0 stawi
ła. Jej zeznania wyjaśnią może ciemny punkt 
■prawy.

(Telgramy '„(łłosu Narodu" t  dni > 16 pożdaieriilha)
kijów. {T. B) S s n e j e r s o n  zajy nay 

o żarn jrd o .waalw .Juszcayóskiege 1 inalez’e 
n<e zwłok zeauaje, że o aerderstwl« dowie
dział się z gazet i odisajemycb. Cadyka nil 
ma. o ehasydarh nie ma pejęcia. J u a z*
0 r  y n - ■-1 a g u, aol innych dzieci nie znał. 

Ńastątnie ikonfrontowano D o b r z a ń 
s k i e g o  _ Gd ł u b o w e  m. D e b r z a A -
1 k  i oświadęka,. iż po raz pierwszy widział 
G o ł u b ę w a  w bliskości jaskini, gdiie pU 
razem a A n t o n w a m wódkę P ed ctri 
rozmowy z O o i u b o w e  u rueul A n t o 
n ó w :  „JuszczyńsU nie zeztał zublty przea 
żydów". jż^ ł°k l leżały ptzoii tr»y dul zawi
nięte w dywan w m l^ E a o iu  C z e r e b i a -  
h , r  Ma r g o l i  na  świadek ni« zna.

G o ł u b e w pozostaje przy tern, śe D o- 
b r ■ a ń a M  powiedział: „B e j 1 i z jest m o 
im przyjacielem. Jestem jego głównym śwla 
dklem, Bejlia będ'i«. uwolniony*. M a r g  o 
I i n to s m- powiedział. S z a c b o w s k  
zmluiiił już awo]e zezrania.

D u b o r i k aezfąje, że 17 marca roi 
począł się wywóz cogieł, który aię odbywał 
tvkte w dniu 25 maron, bez względu na 
iwiąta / .  ij . sL.

Barach Z a ) o e w, wnu c ian aau  Zajce- 
wa, zezoaje, lź ”a*hr wuj' s'ę wr>uee kwe
sty  t odnoś .ąr-J się do rad j^ow  } thanydów 
zupełnie . óbejąunie. Prayboaje, b* B e j 1 i s 
przychodził na posiadłość dziadka, aby tam 
wypiekać asaeę, *

Następnie odczytano Uaty B *111«  a, wj 
■lane t więzienia. Fudozaa odosyiywanie po 
włada B e J U  s, 1* drugi li«  w y-l-rif za po 
Średniptwem B o c s  p n  k  1 podpisął, nie 
prseosytawnzy g o ,; i npew nia, i . v  ruimo- 
wJs i  1 p : •  e s  s n K ą nie wspsin-iiał o 
przezwisku ̂ Iftornlks® .

Towarzyn dyrsktsra wląsisnia Krup JA 
g „ i  i dozorca -slęWmk Ooli l j  an o T s k i  
stwiordaidą U list B o j j l s s  wor^ikowmy 
u,, K p s a ę z ę n k i ,  zręczony został przez 
Rzzybraaega dozorcą Jopie Ba l i s  A List 
t* i  wprzód zoutal skopiowany, aby S° raódz 
pnsdl zyc sędziemu JledcatauL,

Kijów. („Ag. Pęt.“) ParoJDek fabryki Z a J- 
oewA,  Pap r  s u a , zeznaje, i«  dzieci boś- 
taIr się csęste kęh podwojoa fabryki,, gdy 
ednak B e j l j s  ję złajał, uęieknły. Z iydót. 

mieszkali ńa tym podwórcu tylko: zarv|dca 
abryki D a b o i ik i Bej l i s .

B s n e j e r ,  który odwiedsałBejlIia nie 
miał brody. W marcu pracował w fabryce 

G u l k A  : 
ariadek G u l k s  ziruaje,

fabryce i j c e wa  w styczniu I wpier : aj 
połowie lutego własnymi narzędziami, które 
po opuszczeniu fabryki ze aobą :abrał. W 
kwietniu lonownje wstąpił do rabfyki i w 
maju ją saów opuścił. Ponieważ mu przy- 
rzeo^ono, £e po trzecn dniach otrzyma snów 
pracą, noatawił wtedy narzędsla we fabryer 
Nars-dsi* te bkomfiskuwano pedczan rewiayi 
domowej i okazano trybunałowi. Guł ka po
znaje je jako iwoje.

Zastępcy skargi cywilnej konstatują, *e 
Ga i k  a w piątek odssedl, zostawił narzędzia, 
a yróclł do pracy dopiero s  niedzidę, -re
sztą w rubryce nie nocował.

Przy kpnfruntacyl P a p c z u k a  l  Gulką;  
stwierdza P a p c * dkt że G a 1 k a w lutym 
przi prowadź)! się ze .wego mleazkania w u 
Ucy Kłryłowskiej de łnbrykl. Gul ka  jednak 
cś jriadoza, Jż nie pr .cow J na górze, tara 
gdzie aję zuajdpwała apaloua Stajnia.

Btolbrz A l e k  s i e j e  w, który pracował 
W faoryce, zer naje iz w szasle, w któijm  
zualezlouo zwłoki J  u z z c z y A l k I e g o, mie
szkał buWanacL pod mleazkauom Be j 
l i s a ,  gazie taicze niestk i parooek

Kijów. (T. B.) oraj pi~eBtrabiwi.no u- 
rzędnika dla specyaluyćh kleceA przy guber
natorze. Zezuai on, Je wpłynęło podanie o 
udslelenie pozwolenia na wybudo. ile o- 
chronki dia dzieci ua gtuutaeh fabryki Z a l 
ce  wa. bkoro władze dowiedziały aię, że 
Idzie o wybudowanie synagog i. odmówiły 
pozwolenfa. Zezn^wzl ■laetępai- -ruhiuiaii- 
dryta A n t o n o w ,  podając, że ■ dokumen- 
>  świadczące o znęcaniu się i zabijaniu 
ubIboI p . 4?dow, aotyczące dwóch wypad
ków z XVIII wieku. Zaetąpca prywatnej 
oakarżjdeiki zaproponował włączenie tych 
dokument.' » do protokołu aądowego, czemu 
sprzeciwił się prokurator.

Groźny deficyt.
Lwów. (Te!, ni.) W  tych dniach pojawi 

się sprawozdanie Wydziału kraj., przedsta
wiające p r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  k r a j o 
w e g o  n a  r. 1914. Budżet ten przedstawia 
się wprost fatalnie. Podczas gdy w r. 1913 
wydatki preliminowane wynosiły kwotę kor. 
75,044623, proponuje Wydział sraj. na rok 
1914 ogólną -jumę w wysokości K 76 669.755, 
a wlęo tylko o 1,600 000 K więcej nli w roau 
poprzednim. Jest to cyfra nleatoauukowo mała 
wobec wzrostu potrzeb w każdej dziedzinie 
adm inistracji krajowej. Budżet ten nie uwzglę
dnia zupełnie przesilenia gospodarczego kraju.

Pokrycie deficytu proponuje Wydział k ra
jowy p r . e z  p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  
k r a j o w e g o .  Dochody na r. I9 i4  rykazują  
wprawdsiB w budżecie przewjrżkę F  84.000, 
ale jak  sam Wydział krajowy przyznaje, 
j e s t  t o  t y l k o  p r z e w y ż k a  r a c h u n 
k o w a ,  która w istocie zniknie. R óm ew ayę 
BudłefiUwą na r. 1914 osiągnięto tylko w ten 
sposób, i i  p r  /  zestawlealu wydatków k  I >  
r o w a ł  s i ę  W . d z i a ł  k r a j ó w /  j a k  ni 
d a l e j  p o n u n l ' st ą  o s z c z ę d n o ś c i ą .  
Oszczędność ta  pnsunięta do ostatsczoych 
granic o d b i j e  s i ę  f a t a l u i e  n a  p o t r z e  
b a c h  k r a j u ,

Pnedewazyatkiem ederujs to b u d ż e t  
s z k o l n y .  W roku 1911 wydatki na szkol 
nlccwo wynosiły 31,500.000 EL Na rok 1914 
preliminuje Wydział kraj. ty ise  30,556.000 
* w i ę c  mn i e j ,  n i ż  w r. l i l l .  Jesacse go- 
rse] prsedEtawia cię badżet btdowli i melio- 
raoyl, k t ó r y  zoBfc‘aI z m n i e j s z o n y  < 
1084.000 K.

Wydział kraj. w unaasiłnieniu do budżetu 
oświadcza, relam uniknląeia groźnego de 
fleytu kenleozną jeet padwyżka dodatków de 
podatków.

Wydatnośd dodatków wynosiła dotychczas 
£ ,  rolę 33 m!l. kor. Obecnie propona]« Wy- 
d*U  rraj podwyższenie podatków krajowych 
o 13 greery tj. po 115, względnie 121 flri 
Równocaośnie przedstawia Wydział krajów, 
propozyc/ę, aby wprowadzono w szkolnictwie 
opłatą wpisowego r* półrroze po 1 koronie ed 
dziecka. Zarazem damuga lę Wydział kraj., 
aby Sejm na gminy nałożył obowiązek zwro
tu */* lub */» ko ltów  leczenia ubogich oho- 
ryoh.

Z nowego d .datku zkolnego obiecuje 
Wydział kraj. 2,5u0.300 kor. dochodu.

Oba te wnioski przedstawia Wydział kraj 
jako propozycye do rozpatrzenia.

M ożliw ość zw o łan ia  
ga licy jsk iego .

Wiedeń. (T«l wl) Działaj przybył do Wie
dnia marszałek hr. Gołuehowakl, pt Ł. K. L«- 
nłrki oraz p. S t iDlńakl. Wezmą oni udział 
w r o k o w a n l a o h  w s p r a w i e  z i r o ł a -  
n i a  i SeJ mu g a l i c y j s k i e g o .

Ha dobre- irodze.
Wiedeń. (Tel. wl.). Dzisiaj . dbyła aię u 

min. Długosza konterencys poełów polskich. 
• której ulędzy Innymi irzięlr udział pras. 

dr L e e  i pr«z<h grupy konzsrwatywnej 
O s a j k o w s K i .  Narada dotyczyła kweetyi 
zwołania sejmu galicyji ‘lego. Sprawa ta, jak 
zapewniają., ’ znnjduji ilą a .  dobrej diodze. 
Stronnlctna polskie są już prawic wszystkie 
as zwołanium aejmu cała eprawa zależy ehe 
cnie od etanówIską Raelnów.

Sejm galicyjski byłby ewentualnie i  ro ła- 
by w piei wwzyeh dniaob ljetopa*;. n i królką 
sesyą i obradowałby równolegle ż pa r>an n- 

Iż pracowai w ttem.

Wielka katastrufa w kdpalui 
węgla..

Cardiff. (T. B.) Ursędownie donoszą, że 
g t  zenie oBaia w szybie „Lancaster* idzie 
sk u te c  ai“, I łe robotuiry ratunkowi mają 
m leję dostań • się do zaginionych górni
ków, jednakże aa® U  nrjwiękal optymiści 
nie żywią nadziei, żeby udało się znaie^ć ich 
żywych.

Zwłoki wydobyte z pod ziemi są s t r a 
s z n i e  a n i e k s z t a ł c o n e  i po największej 
części n ie  m o ź n a n t w i e r d s i ć  i c h  t o a  
s a m  o ś  cl. — Tylko w dwóch wypadkach 
stw lerćjopo tożsamość po i stucznyck sę- 
bcch I resztkach ubrania.

W liczbiu zabitych i nieodualezionych są 
c a ł e  r o d z i n y  od 6 do V osob. Około pot 
nocy robotnicy ratunkowi d ni, ‘li, że znale- 
ńll zwłoki jeszcae 5 górników.

Cardiff. (T. B.) u  godzinie 1 w nooy na 
spodzie szybu w miejscu, w ktśram  pożar 
powstał, jńalezleno Żywego górnika. Trs*J 
lemarze spuścili się w dół I przybywszy ua 
raięjsce, koiali sub.j zesłać balon z tlenem, 
depłą wonę i pościel.

uardiff. (T. B.) O goazinle 2 w nocy zna- 
■•"iono 2 robotników *ywjuh pod gruzami 
zawalonego rusetuwanls.

Londy,,. (T. B.) Z C a r d i f f u  donosaą z 
goaainy 9 wieczorem: Robotnioy ratunkowi 
dotarli w głąb tylko o 30 metrów, w części 
szybu, gdzie sualał ogień. Od mlejeua kata
strofy dzieli Ich jeszcze d w i e  mile angiel
skie.

Londyn. (T. B.) Według ostatnich jdado- 
mośof, wyklaozoną jeet prawie . r zelka nadzle 
ja wyratewanla zamknlątyoh 418 i'uników. — 
Akoyę ratunkową WLtrzjmano i będzie ją 
można wznowić dopiero, gdy pożar będzie 
ugaazon, la  usianie.

Cardiff (T. D.) Wnzoiaj popołudniu sze
rzył aię leszcz- ogień w kopalni. Brak 434 
robotników. Sądzą, że nie można będzie ich 
wyratowrć przed ugaszeniem ognia.

Cardiff. (T. B.) Według ostatecznego prze
liczenia w czasie katastrofy zajętych było 
w kopalni 931 osób. Dctąd uratowano 511 
osób.

Echa z Bałkanu.
Serbia a nprawa aloańiiia.

Wiedeń. (Tel. wł) Donoszą z Belgradu, że 
rząd serbski chce n o w u  poruszeni, p r. * 
mocarstwa spr«wy Albanii. Co do oświad
czenia P&siozi-, danego w Wiedniu, oświad
cza „Polltlea", że w obecne] sytuacji jest o- 
bojętaa, ciy  Paslcz mówił o tej sprawie t  
Berchtoldem, czy nie.

Sarbia dla awei obrony musi zająć ■litra 
tegiesne punkty Albanii. Plama domagają się 
trwałego obaadrtnlA tych punktów, ewen
tualnie okupaoyl Albanii.

Jeśli Auatro-Węgry dadzą Serbii > Aina- 
nil strategiczną granicę, to Sen. i zrewan
żuje się w k f ■ styi kolejowej!

k tU « l9 V B B le  »nBUjl,
Behrad. (Tel. w ł)! P ą  l i c z  pe powrocie 

z Wiednie z o tał dziennikarzy aa konferen 
cyę i e4«Jadesyl, że w stosunku do Austre* 
Węgier n a l e ż y  z a r b o r a ć  a i ę  z r t  
zerwą, aoy nie popanć nau iątanydi debryeh 
stiaunkdw.

Konloó morat9rj«m.
le lg ral. (T. B ) Dzlenaiki donor „a że rząJ 

odstąp*! od samiaru p r z s d ł n z s n i a  niora- 
toryum.

Rewtlicya w Albanii.
Walona. (T. B.) Przed kliku dalatni przy

byli tu mężowie tau fta ia  B s a a d a  baszy, 
aby g-> pogodzić z rządem prowiseryusnym. 
Ponieważ jednak żądania N a s a d a  lostaly 
wp>'0ut odrzucore, rsąd prnwizorycrnj otrzy- 
m  ił od niego telegram, zawiadamiający, lż 
w y s t ę p u j e  z g a b i n e t u  i ż e  w Du 
fi. z z o u t w o r z y ł  s o b i e  n o w y  r z ą d  
którego zakres azlalania odnosi sią dc AL 
baaii centralne] między rzekami M a 11 a 
S k u ta  h i.

Nowy rząd jeet senatem, !któr«go ci/on- 
ków wybiemią miasta D n r a s z o ,  R a w a  la 
T i r a n a  i S s i j a k .  Senat składa się a 8 
csłonkóT, prezydentem je .t  Ef l aad.

Urlop ambasadora.
Konstantynopol. (T. B)  Ambasador margr. 

P a l i a v l c i n l  wyjechał na dwumiesięczny 
urlop.

PnłkBwnlk Peteu prz .i sądem!
Sofia. (T. B) V procesie przed sądem 

wojennym prsećtw dowódcy brygady pułko- 
^niko 1 P e t e w o w i .  Oekarżyci i publiczny 
w ygłosi wesorej oskarż-nie, w Którem' 
przedstawił jako rzecz dowiedzioną, że F e  
t e  w opuścił swą brygadę 1 przez to wywo 
lał odwrót w popłochu. O n k a r ż y o l e l  
p r o p o n u j e  k a r ę  ó m i e r c l  z a  t o h ó -  
r  z 6 11 w o.

Chtreba fibT«r bąja.
Konatan.] nepol. (T. ii.) s tan  zdrowia Ra- 

r e r  beja, który podc'ił aię operacji ślepej 
z letki, de jest zadewtl*Jęęy. >rawd«po£eb- 
nie potrzebcą będzie drag* eperaeya.

Mli ■>'

miast d>? i- ;du. Wiec uchwalJ wybrać depu- 
*ac rę, które uda aię do namiestBiks, mar- 
azi łKU 1 Jo Wiednia w tej sprawie, dalej 
wice zgodził się z ikcj , podjętą juś w tej 
sprawie prsez kom isję parlamentarną Koła 
polskiego 1 lewicę sejmową. Nadto u w a l i ł  
kilkun&żoie rezolucyj. W wiucu bloi , udział 
poełewir : S t e s ł o  w los, Li s i e w i e  z, A- 
d a m ,  U I t t e l ,  Z ^ ó r a k l ,  R u t o w j k l ,  
B a l b a n  o r a z p p .  B i e c h o A s k i ,  U l m e r  
i t. d.

Rząakwy projekt refermy wyborcze].
Wiedeń. (Tel. wł.) Rz*d wypraoewał już 

w inny projekt .formy wyb*rezej dla Sejmu 
galhy]8ki«ge. Projekt ten zbllżeny jeat bar
dzo de projektu kompromisowego bloku.

Polaoj n kr. itierąklia.
Wiedeń (T.B..) „Polnisthe Nacbricbten* 

dobóesą, ża wezoraj odbyła aię pótgeazinna 
narada z pre^ydeatem mlnlatrów hr. S t u r g -  
k L i e m , w której wzięli udział mlolater dla 
Gslicyi D ł u g o s z , namiestnik K o r  y t  o w- 
s k  i , prezes Ko/a polskiego dr. L e o. Narada 
dotyozyła fipraw krajowych, a zwłaszoza a- 
kcyi zapomogowej.

Dz. I J rano przybywa marszałek Gołu- 
chyw»ki do Wiednia.

Hle bfiilo w ian  w gaMiecie.
Wredeń. (T. B) „Polniaehe NachrioLteu* 

są npoważalone da oświadczenia, iż w s z e l 
k i e  w i a d o m o ś c i  o z a m i a r a e  z m i a n /  
o s ó b  w gablnssie * z w l ą z L u  a z a s ł a 
b n i ę c i e m  m i n i s t r a  s k a r b u  Zu l e -  
a k i o g o  aą  z m y ś l o n e .  W politycznych 
kołach polssich nie u lsę i. żeJnij wątpliwo
ści, minister Zaleski po upływ.e dwóch 
mieeięóy, który H  czas lekarze '^uważają za 
dostctei-ny do wyleoaeuia, wrćci znów na
dWOjft StiUiO winko.

Rokovanla n g e im  oheskl*.
Wis *eń. (Tel wł.) Dzisiaj przed połud- 

n em rozpoczęły aię rokowania ugodowe cze
sko-niemieckie. O gods. 10 przedpoł. p r z y 
j ą ł  hr. S t i r g k h  r e p r e z e n t a n t ó w  
s t r o n n i c t w  c z e s b i u h ,  z a ś  po  p o ł u d 
n i a  p r z y j m i e  N i e m c ó w .  Ju tro  odnędą 
z br. Stfi rgkhiem konfeiencyę pełnomocnicy 
wielkiej własności obu c fup- Obecuie chodzi 
tylko o oświadczenie aię szefa gabinetu o o 
d o p l a n u p r a o  k o n f e r e n c y j  u g o d o 
w y c h .  Hr. Tbua przybył do Wiednia I od
był szerog konferencyj. C:y weźmie udział 
w rokowanlaoh Jeszcze nie wiadomo, choć 
rsąd tego gorąco pragnie.

Łtt Aspern-Banlalika.
Wleueń. (T. B.) Poru u n ik  S o n m o t z e r  

r niósł się wesoraj o 8 rano min. SO wraz 
z peruc. nikicm M o l t i  s Im  jako pasuurem  
w A B p e r n  I w y l ą d o w a ł  o g. 12 min. 30 
w  p o ł u d n i e  w B a n i a l u c e .
Aresztowanie przywdlosyii sifraży- 

btek.
Luadyn (T. B) Gdy przywódczyni sufra- 

żystek P a n k k o u r a t  wczes«d wicśarem 
choiałe a  Jaś się na sgremadzenie, zestala 
uwięsioną

P ri^ jw ohaU  i »  Kkftkwwa.
H01TL rBANGYSCL Ł .  Firmlaa Laltuóu z 

Wledais, 1k jalępcyŁ Alfr.d idannebe/g z T mara, 
bar, Full«/a FuW«i i  Wr« u “«, R .d .a  Dworu Ferdy- 
uaiid boaUgar z Wtadnla, ITiohut Janowlea s Kowna 
(Litwa), bar. W aj.iaoh Orosdl s Aniela Aro-
decka a Kg.pta, Ztanlslpw Baianoraki i  Nowej re i 
podgórnej (W. Ks. PosuaśtLIe), Dr Teoder Rappa- 
i i r z Berlina, Ct „iaw opask. z Nagawcsyny, Zofia 
Kopecka a IscbaL I.-ena Lang n r  ryża, Leon Fraen- 
kel e. Lwowa, Wa-staw Reklawekl i .  i  wewe Her
man Nimptaeb i Weimaru, Antosia a  ro rduow a i  No- 
wegc Sącza, I Meee - . żywca.

HOTEL &A8KL Hr, X  tauowa i  araoyika z Wy
socka, bi. Romerowi i  Wiednia, hr. M Łosiowa ae 
Lwowa, hr. U  Komorowska a SI idllak_ bar. ks. Le- 
* rtowaki se '.wowu, hr. Bonu a Krślaatwa P o l, 
leliaa Kowarska z wrmcyl Jyrul Haudek je  Lwowa, 

ruA isl r Włodzinewskl z Wlraz a wy, Wito— Moraw
ski z Hianocir, Władysław Trzodi iki a .iolakowa, 
Staałaław Danin Borkc sik i.
a a a a a w w a m m a i

Nadesłane.
Za artykuły w tej rrbryue ReJakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowledzialneśei.

Niedobry czas ząbkowania.
Blada dzieci n&btanją świeżej, różowej 

cery, gdy matka d ije  Im regalarfele łatwą 
w przyjmowaniu, pożywną, traeow ą Esntlayę 
Seort . Używa.ie boja e srcsegślaio jeus a ra
nem dla niemowląt przez dadatnl wpływ jaki 
wywiera w  czasie ząbkowania. Jak  wiadomo 
dzieci w tym czazie są nadzwyczaj m ę śn e , 

dyi ząbkowanie sprawia lm bóle. Kte chce 
tego uniknąć' uiejk udakniw się de Banilsyi 
S* >tts, k tóra już cd dziesiątek la t okazała 
■lę w tekiok wypadkacL n .der akUGeezną. 
O j a  bowiem zawiera w najdogedalejuzej for
mie, potrzebne de ząbke Wania maóary* twór- 
oze, dupom >g ■ młedesianeme ciału «• nowych 
sil Pmmeżllwla wychodaaale bes truau ndre- 

wyck ząbków.
Jem i>rygiaalaej Oasikl K 110. Do i »■ 
bycia wa Wssystkiek aptekash. L aada- 
, uue n  u  n a  j ia „ ik u k  poeauwyoa 
de firmy loo tt i Bowa, Sp. i  o. p. Wit- 
asu VII. ■ powołaniem .  i na po wyżła# 
rwoiasa* i nastąpi ju Uerssowa piieayika 

próbki preei jedną- a aptek.

Dr.
U t d w o k a t

S t R o w I ń s k i

Telegramy „Głoan Narodu" a dnia ID pażd-iernlLa).

Okihói ks. #oalat«v«klHa v« Łwówle.
Lwów. (ręi. ^ł.) Stkcyp finansowa Rady, 

m. nehbbilła 1800 K ni uraądzeaie obchodu 
na cześć ks. J. Pońiatowikiegó we Lwowie.

Hltc 30 m lu t
Lwów. (T. B ) Dziś rozpoczęły się obrady 

wiecu JO miast pod prtew odnktw tm  burmi
strz i Podgórza p. M a r y  o w a k i e g o .  Po 
zagajeniu obrżd zabrał głos bano! .tr i Bochni
m m . .  f « a t . * ś  A M  e J A i
i ziły miaBtj i przedłożył szert-g postulat ó r Fioryańaka ł. j  I. p. (117s 3-10)

priealśał swą kkacałsrą do dam . prsy alicę 
S tU d lM C k lm J  I .  S I  (naprzeciw Mkeły realne#.

Waaeah nauk lekarakieh
Dr SttUnł&w Łipliilrl

asystent'' V.uiki -rswn. U. J. a Krakowie, klerstflłk 
o ,,t*ia! „ swa a .plt ..a W IhsldOy w TFMnia,

proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakoici.



Kr. 238 .GŁOS NARODU* dnia 16 Paidtlernlka 1913. Str. 5

SKŁAD FUTER

ISTNIEJĄCY OD ROKU 1885

(EJ L 13
Z O S T A Ł  P R Z E N I E S I O N Y  
Z P? IEM 15  L IP C A  1 9 1 3  NA

UL, SZEWSKĄ 15
P oleci w największym wyborze, według naj
nowszych wzorow wszelkie artykuły futrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, p rze
róbki i reperacje  po najniższych cenach,

Kraków, ul. Lenartowicza L. 8

poleca nauczycieli, nauczycielki z śre' 
dułem i wyżsćem wykształceniem , 
wychowawców i bony cudzoziemKi. 

1277 3 1

1DTERE5
(biuro) 1 ardto  rentowny odpowiedni dla 
f mery ta  rozporządzającego calodn'owjm  
c s s e m  icBt korzystnie do nabycia. W sdo- 
mość w ■irakowskim Biurze Ogłosziń w g"- 
dz nscb popołutniowyoh Kraków, ul. Karme- 

>lcka L. 16 oficyny. 1*91 3 1

Potrzebny

S I O N  E C Z N Y
ciepły pokój z celem, dobrem u trzym ałem  
przy f.ta-ezej inteligentnej osobie od 1-go 

listopada br.
Zg?of zenia <ylko listowne pod M. M, Admi 

nistracys „Głosu Narodu".

B r a c i a  T e r c y a r z e
S-go Franciszka

(Bracia Albertanle)
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krokowska 43. Telefon 206. 
Sprzedają najpowszechniej używane meble 
g ię te  wyplatane lub z siedzeniem deazozuł- 
kowem t. j . krzesła, fotele, kanapy, bujanki 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i politurow&nla.

S t o ł y  i k r z e s ł a  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

o z własnego wyrobu pleolone trzcinowe
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kościołów, urzędów na schody, koryta 

rze i do przedpokoi.

I CHEMIA i MIKROSKOP
są  d i l ł  najpotężniejszy bronią w  ręku
fabrykanta tutek i b ibu łek  rygaratowych

Już nadszedł ton czas, że ła jk a  wyrabiająca tu tk i cygaretowe, nie można 
nazwać na seryo fabrykantam i Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak  najmniej szkodliwego, konieczną je s t dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu i oduośnyeh ulepszeń technicznych. To też n« p o d s ta 
w i*  m yoh w ła s n y c h  r o z b io r ó w  o h o m io z n y c h  1 b - d a i .  m ik ro 
sk o p o w y c h , oraz na podstawie wyrobionego smakn 1 fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę tjg a re to w ą , znaną Ogólnie pod nazwą

> • S R L W E S O L - H O R 1 S
M

i

Nie wyliczsm zalet, jak ie  posiadają owe tu tk i cygaretowe „SALWESOL- 
HORIS“ z w atą w nstnikaeh tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
. zrane i ulubione tak  w kraju  ja k  i zagranicą. = = = = K

D O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

M S  W .  B E Ł D O W S K I
FABRYKA TUTEK l BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE

FILIĘ
Zamiejscowe T aw ariystw o  sam ierzając zalnżyć dla K fU k O W U  
ewentualnie dla G allcyl, n astręc ia  pracowitym  kapcom , inżynie
rom, również i urzędnikom  lab  oficerom priy jem ne sam odzielne 
źródło zarobku ■ rocznym  dochodem K. 15.000 i w ąoej. Znajom ość 
fachowa niepotrzebna. (Nie je - t  to  abezpierzenie, rek lam a, lnb t. 
p.) Prędko decydujących s 'ę  psnÓT, k tó rzy  m-»ją k ilk a  tysięcy 
koron do dyspoeycyi up r-sza  o n .d e s łr .iie  s^-ze ł ól >wvch o f ‘>-t
do sk rzy n k i po o zto w rj 1 .  BERLI N S C H O N E & e RG

Jfusfrotwany 
cennik 

bandażyispjŁiób 
leczenia" 

przepukliny 
(ruptory) wysyła 
ML-PolacaikJ 

Sambor.

gum ose na ży
laki. — KOREK
TORY przeciw 
zgarbieniu i po- 
cbyłoma się trzy
maniu. OPASKI 
brzuszne na ob
wisłe br ucby 
atonie kiszek 

i t. d.

I

F. Kopaczyński i Ska
Fabry ka wyrobów bron2owniczych i’ złofniczych odlew arnia szlache

tnych mefali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych

Związku pracy polskich kobie t  w Krakowie
Firma nasza L iniejąca od r. 1864 sta ra ła  się zawsze służyć pogrzebom 
kościołów polskich wyrobami broczowniozymi i złotniczymi wykony- 
wenymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień

stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie od
mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor
towych towarów i zdobienia polskich kościołów prncą polskich rąk-

|  W Krakowie, ulica Bracka L 2. (Telefon 2330).

I

I

I

I

I

I

50 tysięcy imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim, 36 
godzin .dącym werkiem, p iękniegraw kow ane sprzedaję j»k  długo 
starczy zapas, po zniżonych cenach zamiart K. 1© -  ty lko  
K .  5 * 5 0 . Ton sam zegarek w imitowanej kopercie złotej 1 sre
brnym cyferblatem tyiko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. W y
syłka tylko za zaliczką W ymiana dozwolona w przeciągu 8 dni

  albo zwrot pieniędzy.
H E I N R I C H  L A N G E R ,  W ied eń  Y ., b c h S n b r n n n e r ł t r  N r .  85/21. 
Cenniki darmo i op ła tn ie! Cenniki darmo i opłatniel

Nowe wydawnictwo
B i b l i o t e k a  k o n s e r w a t y s t y

Wyszły z d iuku:
Tom I. W incenty Fosiakiewlcz Id ea  K o n serw a ty w n a  Ceaa. . .
Tom TL W inosnty Kosiakiewioz Co d e m o k r a o y a  d a ła  p o la o a  Cena. 
1227 2 1 S k ł a d  g ł ó w n y  u G e b e t h n e r a  ł  W o l f f a .

. 60 kop 

. 40 kop

DRUKARNIA

yy G Ł O SU  N A R O D U "
W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35

TELEFON 190 TELEFON 190

£ łW  

©

!
©

Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość^czcionek rozmaitego kroju 
j maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne raźnego rodzaju, ■ 
zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio ^ v;

fetę liiiL"
p te & s

O
©
©

®0
©
©0
©
0

©

Szczotki i Pendzle!
Krak.Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
Jedyna (fol-ka fabryka sucaotek i pendzli w kraju poleca swole 
doborowe, trw ałe I tanie wyroby w szczególno Sri: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo
wego, do m leczarń gorzelń eot. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalow ego  1 mosiężnego. Pendzle do bieienja, do 
malowania, do farb i lakierów. W e w łasnym  sklepie przy fa 
bryce (utacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż burtowoa i de
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie z dostawą do domów.
Cenniki darm o i opłatnie! Cenniki darm o i opłatnie!

0
0
0
©
©©
0
0
0
0
®

fe,0
©
0

©
0
0
0

Tylko do soboty 18 października wieczór. 
STARE SZTUCZNE

Z Ę B Y !
ol*tynę. złoto, srebru, brylanty kupuje fię 
nc cena b n j —yiszycH od godz 8—1 i od 
2 - 7  wlecz. Jó c .f  Neois, FI ry ńifca L. 21 

II p n-. p-»wo.

W IL L A
w Nowej Wsi Darodowej — tuż za willrmi 
pr fetorstiem i z ogrodem, z pracow  ią m a
larską i z narceią budowani, z powodu w y
jazd i »łaśc:cieli zarnz ao sprzedania ewen
tualnie dn wynnję ia Wianomuść u wL.^ri- 
eleiki Nowa wieś na-odowa ul Matusin- 

ski go Ni 346. 1283 o 1

Fortepian
w dobrym stanie, tanio i zaraz do sprzeda
nia Antoni Kaczyński organista w Chrzan—

1282  ^  1w ie .

*

3
o.
3►

i

P r im a  p ea zs teń sk ą  grubą

Słoninę i Smalec
trplony w najleps ych gatunkach wysyłamy 
i w 41/a kg. pakietach pocztowvch w cenie 
K 760 za słoninę, a K 8 "0  za smalec 

wraz z opakowań em, loco Budapeszt

Leopold Weisz i Ska
Budapeszt IX  Hentes utca 17.

1274 4 1

mm PRZEMYSŁOWY
DLA KRÓLESTWA SALICYI I LODOMbRVI Z WlELKiEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKJEM

FILIA W K R A K O W IE

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 

BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł  K O P .

Nudnych książek nie drukujemy.
Każda książka Jest zajmujące.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Faniifnikl Ockoefelige 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA z twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ki. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J Oshorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła:
Rodzlawlczówny, Zapolskiej, Tetmajsra, Parzyńsklsgo, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcya ^.śiada w tece szereg współczesnych utworów ttuma- 

i ■ u czonych z literatur obcych. = = a o a o B c sx u

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D R T I l ł s i ł n a  n r a n i l l i m  C&łorocznl prenumeratorzy Biblioteki 

. T ll B  p r i m i u m  Dzieł Wyborowych ©trzymąjątę książka 
jako premium be.pł. na wytwornym papierze k llustrao. w ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie  K. 2 50, z przesyłką 315.
„  ,  Za dopłaca się 1 rb. 50 kop. P J  *
Redaktor Zdzisław Dębicki. _  _  Wydawca Kazimiera Gadomska, j i j  

^  arszawa, Nowo-Sienua 2, teL I14-3a "fil
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 7  r

DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owocowe nabywać można po oenaoh b. przystępn,

G L I N K A
subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. mmmmmm

Adres: Z a k ł a d  s a d o w n ic z y  W L IX K A  w  P r ą d n i k u  c t e r w a n y m ,  p o c z ta
w  m i e j . c u .

Cenniki darmo I opłatnie —  Dla Instytucyi, sadownictwo p o p ie r a ją -  
li82 U  3 cycfa, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

Cma i  15 Włamani*, kradriei, ogień wykluczone q|m j  )5

1 K 10 g d z i e  „ V  E  T  0 “  s t r z e i e .  | K 10
,V F.TO “  przewyższa wszystkie istniejące zabazp. przed w ł a m a n i e m ,  k r a d z i e ż ą  

o g n ie m .
„Y14TO“  zabezpiecza tak  największe jak  najmniejsze przedmioty.
„ V E T O “  powinno być we ws<yst» domach pryw., bankach, kasach, urzędach, muzeaoh, 

fabr., rotelach i t  d.
„ V E T O “  jest niezbęduem dla każdego. —■ Bliższe wyjaśnienia na żądanie.
O ló w n y  sk ła d  n a  G a l i c y ę :  Zakład Elektrotechniczny „AGSODYNAMO* In i. T . 
K l e c z e w .k i ,  K r a k ó w ,  B y n c k  g ł .  * 9 .  — Zastępstwa n a  poszczególne miasta

do oddania. 1142 10 4

APARATY FOTOGRAFICZNE, wm a p E m j k  LINA
własnej i obcej konstrukcyi. Wypracowanie wszelkich zdjęć amatorskich 
« naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady 
Z powoda wielkiego obrotu stale świeży matei/aŁ Nasze ulubione apa 
raty „Ausiryakamera" i płyty „Austrya- mogą być zamawianetakż* pribi 
aażdy ghład aparatów fotograu Nowość : familijny Kino. Cena K. 240 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą się zwracać do nassego domu eksporto

wego „Kamera Industrie", Wien VIL

J U x . o x i N £ R  ( W I L H E L M  M U L L E R u b r y k a  aparat, fotogra
licznych W ien G raben 30 i 31,. Największy s&ład waeltuch artykułów totograficznych

atelier dla amatorów. tfoo4 *

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do jak iejkol
wiek praoy, prosi litościwych ludzi o w spar
cie. Zofia Prokurat, Kr&kó sr, ul. Łobzowska 

L. 15.

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy
zna na stanowisko. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  8 8 “  p. r. Kraków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436.

p o w r ó o i ła
i rozpoczyna 1 - go października lekoye 

śpiewu solowego
artystycznego (metoda włoska L a m p  e r-  
t le  g o), oraz kurs ś p i e w u  c h ó r a l n e  go 
dla dzieci i młodzieży, obejmujący solfóge 
(czyli naukę czytania nut głosem), ćwiczenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrokowe i słucho
we — podług znakomitej metody prof. 
M a x a B a t t k e g o .

Asystentką p. Nella Matusikówna, pań- 
8twowo-egzaminowana nauczycielka śpiewu, 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewa dla 
dzieci w Wiedniu, proL Hansa W fgaera , 
prezydenta Związku muzyczao-pedagog-icz- 
nogo, aa  Btryaokiogo.
„„ codziennie (z w yj,tk iem  niedziel)
Tli rano 1 d  3—5 po południu.
UL Batorego L. 18 II piętro. 1196 2 1

S T O R Y
prawdziwe am erykańskie

Z a l u z y *  do o k i e n
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet

W. P Ę D Z IW IA T R
K r a k ó w - D ę b n ik i  u l .  B a r s k a  kfe
do nabycia a firmy R eim  I S k a ,  Rynek 

gł. L. 37
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 
odwrotnie. Cenniki na żądanie gratis i franko 

977 15 3

I I I 500  KORON III
zapłacę Pann, jeżeli mój tępiciel korzeni

t , R i a - B a l s a m (<
nie osunie Pańskich o d c ie k ó w , b rod o*  
w e k , tw a r d e j  s k ó r y , bez boleśnie 
w przeciągn 3 dni. — Cena jedn go słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Koron I* —

L E B E I I Y ,  &  O d z  y  c  e  i .
sk rzynka pocztowa U/311, W ę g r y *

D o b r e  d z i e ł a !
Polecamy, prace

J. N. T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Alberta rio 1 Albortau«1 
A Opieka nad terminatorami 
5. Tanie kuobnle cnrześcgańskie.

Obiady S. Samueli
cena po 50 hal.

S. B. KRZYŻBH3HSR1 RRURD«
'o  H a b y u  we wszyackn-.n księgarń m i ’

>olOoa Olę (lwie rudziuy, ktOrycn nędza i ka 
ectwu ojcOw stw ierdzona przez męski
fu w św Wiacaatogu a Paulu w Krakowie 
ASkawe datki przyjm uje Admimstracy

■łusu Narodu' Żl2 0

32-letnia staruszka
łdow a^po weteranie z r. 1863, utrzym ująca 
.yua 1 córkę nieuleczalnie soorycn, prosi o 
.oparcie. Łaskawe datki pnyjm nje Admuti* y 
itracya „Głosu Narodu" pod numerem JSS

Maszyna do pisania
taUiU UU U}*. my

P 'Jurdan ot t  u obala ul. Zwior^ uiuck&_3.
’ lir99 .1  i

ZAKŁAD CENTRALNY 
we Lwowie.
Kapitał akcyjny

KORON lO, i# 0Ójoą.

Wiialldo trusakeya bankowa, 1 »» ftokanofc MoAąof aa ka- 
. tinansowaile priolslęblorstw: n j i t n a  oprooont Podatokna- 
pnOmyslowTck. - AkkreiylyWf towy opłaca Bank i  własnych 
na ■!•!««■ krajowe I lagranics. _  O ddział to-
s WkJodkl ■« książeczki s war««ry poleca: ląiioĘika-

■aU aOno-iląiHCb. Cawont i  Gai 
bryki ttórka koło Uoraiy. 8zaa

■otor s ImteyYi n  Skawinie
Telefony Nr. 2377 Oyrektyfc, 92 icas
ter wymiany, 2540 Koresp. i dział 
towarowy. — Kasy otwarte 5—11 3—a 

a wyjątkiem niedziel I świat
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Zakład artyat.-kamleniankH budowli

M a  I D L E S n
naprzeciw cmentarza 
w Fr- Mb* te posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników c piaaLow - 
ca, granitu i j • rmuru. 
Podejmuje 6lę wyko- 
o aa! a g?*jbów ir mlej- 

#rn i ca prowteayi. 
Teletor 1SSH-

NAJLEPSZA KAWĘ
„SAIITOS*4

( E z ir n  en u ier io p )

p M & m ą  I  s w i H f t w ą
> o  c n .;ta ó .itz y c ii '•■eoacJk p c * « ' •

W. Olszowski
S1 8 A K Ó W  =

Ma?y Rynek róg Szpitalnej

Kalosze
rosyjskie i amerykańskie
Pantofelki  domowe

W kładki do bucików

WAŁECZKI, KIT i GIPS
do uszczelniania drzwi i okien w celu 

ochrouieuia od przeciągów i zimna.

Polecają najtaniej:

Reim i S-ka
Kraków, Rynek 37, Linia A -B
Największy skład Perfum ! My
deł, Farb oraz artykułów go

spodarczych.

M O N O P O L
HERBATA Z RACZKA

J U L I U S Z  G R O S S E
Kraków, Pałac Spiski

u t i £  s i a d e c h a

.'A i
f . ‘

Pił.
■‘Kj

r . r  ' '  : - r - z v  . i m i j ^ S

I

: o  p o d r o z  y ' - U s i d i e c t r ^

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub Ka NADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Sisfi podróży Zofii Biô iadookioj w Oświęcimiu*
która cle ms żadnych agentów, attf nagamacsy,

S I M I - S I M I
niezawodny, hygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm — wydelikaca 
cery — flaszka 3 kor na składnie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumer/i:

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.
Tamie wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmotycznych i toaletowyoh, zapewnia* 
jącycb piękność i zdrowie. Kompletne opaski bygieniozne dla kobiet od 1-BO kor. dolO 
kor. Wyprawy dla położnic, r ts y  brzuszek ect. Usługa kobizca i olidna 1290 61

O B M 1I I I B S I 3
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

r - *--------------- N A JL E P S Z E J JA K O ŚC I ~= «

1 - W A P N O  - I
I®  Z  W a p i e n n i k ó w  w  P o g o r z y c a c h  (S tacya  kolej.)

Poszukuje się zdolnych Uoiępcówl B
Informacyi udziel?; 7*1 *0 17 J 1
F i l i a  B a n k u  H i p o t a c z n a g o  w  K r a k o w i#  H

ODDZIAŁ T O W A R O W Y .  ............  ®

s J

Codziennie świeża

poleea

J. Siermontowski
Kraków,  alica B r a c k a .

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA SO FILIA: UL SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

ZAKŁAU
i f i M l l I H

BRACI
fREI BEGK1GH

w Kr-kowie 
Rakowicka l. 7
idom własny) Telefon 46l 
przyjmuj ale r^ykonywa- 
nis wszelkich robót w za
kres ten słodzących , 
a  szczególności GROBO- 

-W C Ó W  i rutoN IlO W , 
tak  w miejscu jak  i na prowinoyi. Po
leca wielki wybór Totowych pomni
ków z piaskowca marmurn i granitu

□

Uczeń Iflil Masy
przyjmie lekcye w śródmleśoln z a  mieszka
nie Kraków, poste rest. S. 1303 5 1
do Nr. 8478/13,

W celu zabezpieczenia dostawy

P
do l-go listopada 1911 do 31-go 
października 1914 odbędą się dla 
wojska w stacyach okręgu za- 
prowiantowania w Krakowie, l-go 
Korpusu rozprawy a mianowi
cie:

M c i

Ksądowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztcicz. i spec leczniczyoh
poA ńrmą

R . R ż ą c a  I  C h m u r s k l
ai Rrskanrfs, im. f lirtn ły  I. 4-

I  wyrabia pod kontrolą komlayi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecon* |
przee toż Towarzystwo

■ody nlatrahie sztaczne
odpowiadające eaładam ehemiezmym wodom:

BlllAskl*], KleMhtlblertkle], Selterskle], Vlchy, Honburg ,Klstlng«n,
| t-Jziwż speeyalae lecznicze jak: litową, bromową, jodową, śelazietą, kwaśną o ra , | 

a  wody mineralno z przepieu proŁ Jnworekiego. Sprzedaż caąstkowa w aplo
kach I dregneryaeh. — Cenniki na żądanie darmo.

Najlepsze czeskie źródts I T A M I E  P I E R Z E
1 kg. i c s r e g O j
2 Kr. “  '  “

_  dobrego, dartego 2 Kr., lei nsgo 
40 h., najl. M w p ó ł  b i a ł e g o  2 Ko- a h, 

b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  5 Kc-. 
10, 1 kg. najl. d m ie ż n e  L iry . KO d a r t e g o  6 Kor. 
46 h, 8 K or, 1 kg  szarego p u e l .n  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrega 10 Kor., n»jl, pQCj | n  brKUM Łnege 
12 Kor. P r « y  o  d b i o r 5  k * .  f r a u k o ,

G O T O W A  P O Ś C I E L
/"grubenlelanego czerwonego, nle-ue-kiego, białego j**"» |to  inletu <R“ S r 8rX' 
1 p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. *  * - m »  P®“ 1,‘» a k a m l każda 80 cm.
dkug. 60 hm «er. napełnione nowym szsrem ba dzo trwałem p tte h o w * * a  
p l  e r  c en a  16 Kor., p t f ł p u e h e m  20 Tor., p n e h e m  24 Kor pejedyneze plerzy-y

- -an tt— I r  ir — i a i^or, podutzk.1 S Kor., 3 Kor. 6Q n, 4 Kor., p ic -
ezer. 13 Ker, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h , 21 Kor..

a d n s n k i  90 obl dfur.^70 cm. ezer. 4 Kor., 50 h, 6 K°r- 20 h, B Kor. 70 h. 
*  m r r  e r - gradlu w paekł U 0 »»• ««*• ł l f  oni. w , r. W Kor.

WtBj Iki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są 0] .iu nie. Zamień

r* »  w  10u om. dłu 
p n d n e a h l
P e d ś c l ć ł k l  „ _
80 h. 14 K. % 1 h . Wysyłki za zaliczką  -------  C _ . .
dozwolona za nlenadające się werot pie-f-dzy. »• " ® * , * eh  w  D m e h e iU ta  

KTr. 8 # 5  Cc » e e h y J  Bogato Unatrc » c*nK1Ł d»ra>e 1 oplatnle.

I, BI
dnia 20-go października 1913 
w wojskowym magazynie zao
patrzenia w Krakowie

Rozprawy odbędą się o godzi
nie 10-tej przedpołudniem.

Warunki tyczące się tychże 
są zawarte w obwieszczeniach 
leżących w celu przeglądnięcia 
we wszystkich starostwach i w 
wojskow. (filialnych) magazynach 
zaopatrzenia w Krakowie, Tarno
wie, Ołomuńcu i Opawie.

Zeszyty warunków znajdują 
się w wyżej wymienionych woj
skowych magazynach zaopatrze
nia, gdzie mogą być bezpłatnie 
wydane.

Kraków, dnia 8 paidzier. 1913.

Z c . I  k . Intendanrury I. Korpusu.
P o rłn r  analnlskl

oryginalny

Barclay Perklns & Co
N t r w e e s j  j a k a ś c l  „ I m p e r i a l 11 
• d l c i a ł p  M a ro o w y  1812 p o la o a

Handel T . W entzla  w Krakowie

Pod Owarancyą naturalne

DS8
plenlne

*  .10
lepsze l zwy> łe, fortepiany krótkie, pi*n 
kasy, broń i t. a. k-ekow, ul. *???, 
skl*r chrześsijsśeki bsndel mebli i rótnyck 

Ticecy uiywenyeh lese dobryc^

KAMI L  B A U M
w  T a rn o w ie

Centra lny s k ł e d  p a p i e r u  
i d r u k a r n i a  A la  m i n u t a

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w Zakopanem
„B a za i*  Z a k o n ia ń s k i1*
najstarsza b rrya chrześcijańska

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupw oaneod górali.

poszukuje
odpowiednio wykształconego sumiennego 
d o z o r o y  * Ulkoletnim świadectwem i re- 
fBi inoyaml do* ohery-‘mleczno rnaowej któ
ryby również pełni! funkcyę gnminnsgo na 
tym żi mricjezym folwarku. Wyaagrodee ii« 
roczne 240 Kon eensyi, 1® oetnarów or- 
dynaryl, 4 litry mleka dziennie, ogród, P°, 
mice*i»nie> opr L  «wentnalnie procenta ®d 
mleka, s^& iectw  poiącane, po®*"?

zaraz jr, objęeia. 287 3 »

„M yśl R o b o tn icza"
botnlcsem, z&wodowem, ridagomanem w duchu cbrseścl- 
jańsklm. — Informuje dokładnie o ruchu robotnlcsem 

i życiu w stowarzyszeniach robotniczych

„M yśl R o b o tn icza"  r J . t 7 X
sinikiem praktycznym d la  chcących, pracować w stowa

rzy szen iach  robotniczych ™mewmemms«*M

Kraków, Szewska L. 2

Organista
młody zdolny kawaler poszukuje pesady 
organisty zaraz. Jan Nlemiee w Kozedrzy 

poezta Ropczyce. 1S28 6 1

Rodow ita polka
bezdzietna, zdrowa, miła blondyna do 35 lat, 
z fr&ncuzkim 1 angielskim przynajmniej 
z pierwszero; któraby pizystąpiła do bard-o 
korzystnego wynalazku, żadnych > kładów, 
jedynie na krótki ezaa utrzymanie, nim ca 
gtąpą docbody, w końcu może zostać 
wł»ś' .c'elką tegoż. A n n *  p o n te  r e n ta B- 

t a  K r s M w  »• 1268 4 1

SłaruszkT 89 letnia
b e z  jakiejkolwiek opieki 1 środków de żyda 

p.t>8l o wsparcie 
Łaskawe datki przyjm uje Adniinistrncys

„GŁOSU NARODU- 128 _________________

n a  y m i a z h m n . ,  ( F i l i a  a  K i a k s t s i e  Rynek głfinmy 44 LWa R-RJ.
P r a f i  > «J« u fc la ilr i  mm l a i f c w k  b i i t a a g  I a a

K S IĄ Ż E C Z K I  w k ł a d k o w e .
U m m k w  i m m  u u u r s A t f u l h A *  a s s <

W I N A  M S Z A L N E
Towarzystwo nr WIppach (Kraina), 
gorąco przez kaląięoo-bisknpl or- 
Lubianie, dl* dosts wy ped K' aran 
nEinramych win itUKalnjoh.

>dus i i 
'ej Hałd 
K. BO*—.

Bulnicze Towarzystwo
■olsoane 
dyna* nr

eyą r tnrainyob win mazalnyo!
Siał* wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dosts - Od ai --lyl kolejowej Hałdensehaft

. po K. B6‘—, do i

Niżej 56 litr. nie dostercea ślę.
Ti >ir»nyMtwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem >* rflt mego Urzędu w Więzach, 
tak, że jakiekolwiek n a  d n ż y o 11 jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —
Tawarzystwo Rolniczo w WIppach (K raiB a)

Kupuje meble

B L O N D  W Ł O S V
oituiŁ- ją, oo przypisać należy nsdzwrczejnemu osadza
niu się kurza 1 brudu, czemu łatwo zapobiedz można, j e 
żeli uży ta się regularnie 2 rszy tygodniowo ulubionego 
l mUion razy wypróbowanego

>onu rumiankowego 
z czarną głową

Szampt

na zmianę
z Szamponem źóltkowem 

z czarną głową

°^czy*ZC70n°, odzyskują swój piękry naturalny kolor.
O Bku'eczności nasz ego ogólnie zuanego I lut lam go SzampoBu z Czarną Ołową 

przoronac się można z tego, że • becnie tak  wielka ilość naśiadownictw wątpliwej 
natury -bazła w handel, dlatego toż przy zahupnie należy wzracać uwagę n i  s boku

f ps ;ietu umieszczooą m arkę ochro- na Nasz r u m ia n k o w y  i ż ó łtk o w y  
S z a m p o n  *  c z a r n ą  G łow ą jest środkiem łagodnym t nieszkodll- 
wym, rodczas, gdy naśladownictwa, jak to badania okazały, często za
wierają gryzące składniki i przez to zamiast r&cyon&lnego kuiis u w wa-

nia, wzmagają wypadanie włosów. — R u m ia n k o w y  i ż ó ł tk o w y  

 ..................................................................................
M arka ochr.

G ło w ą  jest do nabycia w pakietach oryginalnych 
p o  8<ł h a l. (o pak. K. 2.) we wzystkich drogueryach i perfumeryach.

Generalny sk ład  na A u s tryę :

F e l ik s  G r ie n s te id l, W ien IJl, Sonziuufels^asse 3 .

Wyłączny wyrób: H a n s  S e h w a r z k o p f  G. m . b. H. B n r l ia  N. 37. mnmm

Ninlejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność ii 1 psźdz. b. r. nasz

Z a k ł a d  ł a p i c e r s k o - d e k o r a c y j n y
przeniesiony został z ul. Basztowej L. 19 

= 7-  ,i Na itl. J t ła w k o w s k a  L .  2 7 , ł. p ię tr o -
Poleosjąo nasz zakład łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajemy

Z wysokiem poważaniem

A .  R y b iń s k i i P . P a tk a

Firma odznaczona setkami Hatów pochwalnych od P. T. Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  d a m s k i c h .  

Kraków, ul. Floryańska L. 6.
Wykonuje gustownie jak  w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toslety wiz ^

Speoyalne kostyumy, wierzchy do fu .i  ~%- 
ch. Ceny niskie. Proszę się. prze

konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanik* z pro/^neyl

wleczorkowe, ślubne, hl u ty, kalki, 
klety 'utrsane z materyi v łacnych i dostuczonych.

wykona każde t. mó„ ien‘e bez zarantu i na czas oznaozon r. Próbki wy ,1 -a. 
opłacone. Wybór nowjeb m atei/i ołbirzyul. Uwaga: Dla PaA u o z ę s z u f . .

ją o y o n  d o  a g  k ó ł  ce n y  n i ż s z e .  1202 C li

POSIADACZE LOSÓW ££££
możliwie w y s o k ą  pożyczkę

pod zupełnym bezpieczeństwem prawa gty na najdogodn*ejszych 
warnnkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia odraza albo

w  m ałych ratach  m iesięczn y ch
zależnie od nmowy. 1 gdzieindziej zastawione losy t papiery war
tościowe wykopuje, w; L oun posiadaczowi pełną wartość według 
kursu gotówką, po strąceniu ciąźąoysh na nloh długów i odpo

wiedniej należności jestem gotów, te  same papiery zaraz

w m ałych  ratach m iesięczn y ch
z pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwróeić. Prop - 

zycyą służę zawsze chętnie i bzepłatme

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Orosser Platz 23,25 (we własnym d  imu).

Solidni i stali zastępcy do rozprzedały losów na miesięczne raty 
Ceny n isk ie . wszędzie poszukiwani. W ysoka p ro w isy a .

M% ROBOTNICZA
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
C hrzęść- Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie ker. 5

B a p H a f a k cy jn y  130 m ilio n ó w  Koron. 
B n i w *  ro so r w owo 41 m ilio n ów  Karon.
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